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Nagła zmiana warty.
Gabinet premiera Jędrzejewicza podał się do dymisji.

Nowy rząd tworzy wiceminister Kozłowski.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 12. 5. Wiosna była w Pol­
sce zawsze zapowiedzią, no-wości w po­
lityce. Tak już było od lat. W roku

bieżącym zmiana rządu, już oddawna

zapowiedziana, nie nadchodziła, Pre­
mjer Jędrzejewicz od całego szeregu ty­
godni oczekiwał na załatwienie swej
prośby o dymisję, lecz napróżno-. Tak
chciał czynnik miarodajny marsz. Pił­
sudski i Pan Prezydent. Kierowano się
względami na politykę zagraniczną. W

pierwszym rzędzie nie chciano przepro­
wadzać zmiany rządu przed samym
przyjazdem ministra francuskiego, p.
Barthou, a następnie czekano na po­
wrót ministra spraw zagranicznych p.
Becka, który w czasie pobytu swego w

Rumunji pracował nad wzmocnieniem

sojuszu polsko-rumuńskiego. Obecnie
minister Beck przygotowuje się do wy­
jazdu do Genewy na posiedzenie Ligi i
na konferencję rozbrojeniową i chciał
mieć poza sobą przesilenie rządowe (w
języku sanacji nazywa się to zmianą
w arty). i dlatego przygotowano nam

niedzielną niespodziankę polityczną.
Żą z p-.' Beckiem kola miarodajne się li­
czą jest to rzecz' aż nazbyt oczywista,
gtfyż obecnie on to najściślej współpra­
cuje z marszałkiem.

W niedzielę, o godz. 10-tej ra no w pa­
łacu Rady Ministrów na telefoniczne

zaproszenie prem jera Jędrzejew'icza ze­
brała się rada ministrów. Przewodni­
czył na tem posiedzeniu premjer Janusz

Jędrzejewicz. Posiedzenie trwało zale­
dwie 5 minut. Uchwalono na wniosek

premjera, iż

cały rząd podaje się do dymisji.

Zaopatrzony w powyższą, uchwalę z pod­
pisami wszystkich ministrów, za wy­
jątkiem ministra wojny marszałka Pił­
sudskiego, który w posiedzeniach Rady
nie bierze udziału. Premjer Jędrzeje-

wj.cz udał się. na Zamek, gdzie został

przyjęty przez Pana Prezydenta Rzecz-

plitej. Wizyta trwała krótko. Pan Pre­
zydent przyjął dymisję rządu do za­
twierdzającej wiadomości, powierzając
tymczasowe kierownictwo sprawanr
państwa dotychczas-owym m inistro m , aż
do mianowania nowego rządu. Następ­
nie Pan Prezydent wraz z ustępującym
premjerem udali się na uroczyste ot­
warcie oficerskiego Yacht-Klubu, któ­
rego członkami są wszyscy dygnitarze
państw-owi..

Po wizycie na Zamku, gabinet premje­
ra Jędrzejewicza przeszedł do his-torji.
Od chwili jego mianowania upłyną! rok

i dwa dni (IO maja 1933). Rząd ten do­
czekał się w ub. tygodniu zamknięcia
budżetowego za m. mai%ec, który to mie­
siąc przyniósł wprost niebywałą sumę
wydatków' państwowych i wielki defi­
cyt miesięczny w sumie 50 milj. zł.
Owe kolumny cyfr rzuciły wielki cień
na całą pracę rządu, który w dziedzinie

finansowo-gospodarczej miał dotkliwe

niepowodzenia. Wszyscy ci, którzy
podpisywali pożyczkę narodową, a którzy
stanowią olbrzymią większość w społe­
czeństwie- nie będą żałować ustępują­
cego premjera, który dopuścił do ,,po­
puszczania pasa" w czasach tak krytycz­
nych, jakie przeżywamy.

Kandydatura pro!. Kozłowskiego
feit dla wszystkich ogromną niespodzianką.

Pierwsza wiadomość, jaka przedostała
się do kół politycznych na temat przy­
szłego rządu, zawierała w sobie olbrzy­
m ią niespodziankę ze w'zględu na, osobę
ewentualnego premjera, którym miał
zostać profesor Leon Kozłowski, dotych­
czasowy wiceminister skarbu,, były. mi­
nister rolnictwa i ref-orm rolnych. A

dlaczego, powiemy poniżej.
W" nowym gabinecie przewidywane

zostały następujące zmiany: m inistrem

przemysłu i handlu na miejsce gen. inż.

Zarzyckiego mianowany ma być wice­
minister tegoż resortu Floyar Reych-
man, major. Tak głosiła fama. M ini­
strem Rolnictwa, na* miejsce ustępują­
cego dr. Nakoniecznikoff-Kłukowskiego
mianowany ma być obecny kurator Li­
ceum Krzemienieckiego b. poseł Juljusz
Poniatowski. Ministrem opieki społecz­
nej na miejsce gen. St. Hubickiego o-

becny wojewoda kielecki Jerzy. Pacior-
kowski. Utrzymują się też pogłoski o

r,omi-nowaniu wicepremjera.

Takie były pierwsze pogłoski na te­
mat przyszłego rządu.

Od pierwszej chwili wyrażano pew­
ność, iż nominacja nowego rządu odbę­
dzie się jeszcze w dniu dzisiejszym, tj.
w niedzielę. Lista nowego rządu została

już ułożona przed kilkoma dniami.

Wskazywano na cały szereg rozmów,
jakie odbył Pan Prezydent jeszcze przed
wyjazdem ministra Becka do Rumunji.
Oczywiście wszystkie te rozmowy i kon­
ferencje wstępne odbywały się w naj­
głębszej tajemnicy. Akurat w samą
ósmą rocznicę rządów pomajowych trze­
ba było pokazać społeczeństwu, że cią­
głość rządów tych jest ni czem nie­
zachwiana i od żadnych konjunktur,
złych czy dobrych, niezależna. Zmiana

warty, jak zmianę rządu nazywa się w

Polsce, musiała być sprawna.

Po-dpisanie listy nowego gabinetu
premjera Kozłowskiego m iało się odbyć
około godziny 7-ej wieczorem. Tymcza­
sem Pan Prezydent, zachwycony wielką
rew ją Przysposobienia. Wojskowego,
które obchodziło swe doroczne święto,
prawie że do końca zawodów pozostawał
na boisku. Dziennikarze więc nadal

pozostawali w pogotowiu, czekając na

oficjalną wiadomość.

Co wiemy o nowym premierze.
Osoba premjera obecnego p. Leona

Kozłowskiego, profesora archeologji, b.
ministra reform rolnvch i wiceministra
skarbu, jest bardzo znana i popularna w

Warszawie. W Sejmie znają go bez wy­
jątku wszyscy, nie wyłączając woźnych.
Słynie on ze sw'ego homerycznego śmie­
chu. Trzech ludzi w stolicy umie się tak
śmiać i innych zarażać w'esołością. Na­

leży do nich premjer Kozłowski. Nie

przejmuje się on swojem wysokiem sta­
nowiskiem, śmieje się przy każdej spo­
sobności bardzo głośno i rozlewnie. U -

dziela się towarzysko bardzo dużo i już
dla swego charakte-rystycznego śmiechu

znarty jest w wielu pierwszorzędnych
lokalach. Jest niezrównany w opowia­
daniu anegdot i dowcipów.

Melonik swój zaw'sze nosi zawadjac-
ko podniesiony z czoła. Z pod szkieł w'y­
glądają dobroduszne, małe, śmiejące się
oczy. Twarz ściągła, w'łosy w char'akte­
rystycznym nieładzie. W iek średni.

Oto jest sylwetka nowego premjera.
W trudnem i zawiłem dociekaniu po­

wodów tego mianowania, z powodu bra­
ku rozwiązania ukuto powiedzonko, że
właśnie teraz jest on najbardziej po­
trzebny społeczeństwu,, które- będzie po­
tra fił zarazić swoją wesołością. A gdy się
człowiek śmieje, zapomina o biedzie i
niedostatku i jakoś łatw'iej znosi przy­
krości dnia dzisiejszego, których mamy
tak wiele.

Gdy jedno z pism pierwsze podało
wiadomość o jego kandydaturze, n ikt nie
chciał dać temu wiary. Dziennikarze,
obradujący w Sejmie na swem walnem
dorocznem zebraniu w liczbie około 100

osób, byli tem zaskoczeni. I to wszyscy
bez wyjątku. Przypuszczano, że raczej
każdy z posłów bloku BBWR może zo­
stać premjerem, ale nie wiceminister
Kozłowski... Tymczasem stało się, po­
głoska okazała się prawdziwą.

Może w przyszłości dowiemy się, co

skłoniło- czynniki decydujące do powie­
rzenia prof. Kozłowskiemu funkcyj pre.-
m jera rządu.

Społeczeństwo przyjęło wiadomość
o zmianie rządu obojętnie.

Stolica przyjęła,w 'iadomość o zmianie

rządu dość obojętnie. Dodatek nadzwy­
czajny jednego z pism nie cieszył się po­
wodzeniem. Mało kogo dziś to w Polsce

interesuje, kto staje na czele rządu, bo

zgóry wiadomo, że system rządów poma­
jow'ych się nie zmieni. Nawet tak ostre

wystąpienia Sław'ka jak i ostatnio oskar­
żenie b. premjera Prystora nie budzą na­
dziei na jakąkolw'iek zmianę na lepsze.

Krótkotrw'ała burza, która wieczo­
rem przeszła nad Warszawą i ulewny
deszcz, który spadł, bardziej frapowały
mieszkańców stolics', zmęczonych długo-
trw'ałemi upałami, aniżeli zmiana rzą­
du.

W kaw'iarniach przypominano sobie
w'iele rzeczy na temat osoby nowego
premjera. Przedewśźystkiem wspomi­
nano głośne zajście, jakie wydarzyło się
we Lwow'ie między prof. Kozłowskim a

prof. Tarnawskim na tle Brześcia. Oczy­
wiście prof. Kozłowski był zw'olennikiem
metod brzeskich. Gdy został mianowa­
ny ministrem reform rolnych pokpiw'a­
no sobie z archeologa mów'iąc, że refor­
ma rolna w Polsce należy do przeszłości,
do archeologji, i dlatego nastąpiła nomi­
nacja właśnie archeologa.

Dodać należy, że p. Kozłowski ucho­
dzi za męża zaufania konserwatystów.

Balho w nowej rezydencji.

w powyższym pałacu zamieszkuje Balbo, były- głównodowodzący włosk-iej floty po-
Wietrznej który przed niedawnym czasem mianowany został gubernatorem w oskiej
kolonii Lłbji. Pałac ten znajduje się w stolicy kolon,i włoskiej w Trypolisie. Po.cho,
Koioiij m j jcSzCz6 z epoki Maurów częściowo został przebudowany.

Gabinet jeszcze nie ukonstytuowany.
(Od własnego sprawcz dawcy parlamentarnego).

Warszawa, IŁ 5. Lista now'ego gabi­
netu była już gotowa, nastąpiły jednak
trudności wskutek nieoczekiwanego
przesilenia na stanowisku ministra skar­
bu. Tekę tę objąć miał p. Prystor, któ­
ry .narazieJednak do rządu wejść nie

chce, zachowując kierownictwo spraw

gospodarczych BBWR, Możliwą jest
rzeczą, że min. Zawadzki pozostanie na

swojem stanowisku.
Pełna Usta członków gabinetu ma

być gotowa w godzinach popołudnie.
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wych I przedłożona będzie Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej do podpisu.

Prezydent Mościcki wyjechał do Spa-
*y.

Nie ulega wątpliwości, że zmiany zaj­
'dą na stanowiskach kierowników m ini­
sterstw opieki społecznej, handlu i prze­
mysłu oraz rolnictwa.

Dopiero teraz wychodzi na jaw, że

po powrocie z Wilna marsz. Piłsudski

konferował z Panem Prezydentem Rze-

PROF. LEON KOZŁOWSKI.

ezypospołitaj, na której to konferencji
zadecydowano o zmianie gabinetu.
Zwraca zai'nteresowanie duża przedsię­
'biorczość Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej w kierunku zlikwidowania przesile­
nia, które w języku potocznym nazywa­
ją ,,zmianą warty" . Podobno będzie nie­
zupełna rekonstrukcja gabinetu. Spra­
wa np. nominacji wiceministra komuni­
kacji Bobkowskiego (zięcia P. Prezyden­
ta Mościckiego) ma stanowisko m inistra

tego resortu, ma nastąpić dopiero za kil­
ka tygodni. To samo dotyczy minister-

stwa sprawiedliwości.
Premjer Jędrzejewicz otrzymał urlop

wypoczynkowy, następnie zajmie stano­
wisko kierownika biura prasowego na

Zamku po śp. Skwarzyńskim i będzie
pracował nad idoologją BBWR.

'Ustępujący, minister handlu gen. Za­
rzycki przewidziany jest ha jedno z wy­
bitnych stanowisk w bankowości wzglę­
dnie w przemyśle górnośląskim.

Ministrowie Hubicki i Nakonieczni-

koff obejmą inne stanowiska, również
dobrze płatne. Min. Nakoniecznikoff ma

podobno zostać podsekretarzem stanu

prezydjum rady ministrów, zaś Hubicki

obejmie — jak mówią — jedną zpolskich
placówek zagranicznych w charakterze

posła.
Uważane są także za możliwe pewne

zmiany na stanowiskach podsekretarzy
stanu wobec przewidzianej nominacji
dwóch podsekretarzy stanu m inistram i.

Ewentualnych zmian i dekretów nomi­
nacyjnych nowych wiceministrów ocze­
kiwać należy dopiero po ukonstytuowa­
niu się nowego gabinetu.

O kandydacie na ministra rolnictwa
Poniatowskim piszą, że wybitny ten
znawca zagadnień rolnych (dawniejszy
Wyzwoleniec?) od dłuższego czasu nie
brał udziału w życiu politycznem a o-

statnio był kuratorem okręgu szkolnego
w 'Krzemieńcu na Wołyniu.

Prasa niemiecka o zmianie rządu
w Polsce.

Berlin, 14. 5. (PAT.) Wiadomość o

dymisji gabinetu polskiego oraz o powie­
rzeniu misji utworzenia nowego rządu
prof. Kozłowskiemu, nadeszła tu wcze-

snern popołudniem i komentowana już
jest w porannych wydaniach dzienników

poniedziałkowych. Dzienniki zgodnie
podają, że rekonstrukcja gabinetu w Pol­
sce nie wywoła żadnych zmian dotych­
czasowego kierunku polityki polskiej,
gdyż domniemany skład nowego gabine­
tu cieszy się również zaufaniem marsz.

Piłsudskiego. Fakt powierzenia m isji
utworzenia nowego rządu przedstawicie­
lowi resortu finansowego, oraz zapowia­
dane zmiany w resortach gospodarczych
wskazuje zdaniem dzienników na to, że

podjęta będzie walka z kryzysem gospo­
darczym i jego skutkami.

Trocki w Szwajcarii.
Paryż, 14. 5. Jak podaje agencja Ha­

łasa Trocki w niedzielę w'yjechał do

Szwajcarji, gdzie zamierza się osie­
dlić. XL S.

Niedziela katastrof samochodowych
Siedem osób zabitych i 12 ciężko rannych podczas wyścigów samochodowych.

Ciężkie katastrofy samochodowe w Czechosłowacji i w Niemczech.
*

(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 14. 5. Podczas wyścigów samo­
chodow'ych w Fontainebleau wydarzyła
się wczorajszej niedzieli wstrząsająca
katastrofa. Trzysta metrów przed me­
tą Erie Lorae, pod którego pseudonimem
krył się lotnik w'ojskowy Cochin, chciał

wyminąć przebiegającego przez ulicę

psa, co mu się udało, jednak stracił przy-
tem panowanie nad wozem i wpadł z sa­
mochodem w tłum wid%ów, Gochin i 6

osób z pośród publiczności zostało zabi­
tych na miejscu, a 12 zostało ciężko ran­
nych i walczy w szpitalu ze śmiercią.
Ciała zabitych dzięki niesłychanej szyb­

kości samochodu zostały częściowo po­
rozrywane.

Okropny ten wypadek wstrząsnął o-

pinją Pary'ża i był powodem przerwania
wyścigów. E. S.

Berlin, 14. 5. Jak donoszą zKarlsbadu,
na drodze do tej miejscowości w mia­
steczku Buchau autobus zdążający z

Pragi uderzył w dom. 24 pasażerów zo­
stało lżej i ciężej rannych. Przyczyną
katastrofy była nietrzeźwość szofera.

Również o katastrofie samochodowej
meldują z Wrocławia. Samochód oso­
bowy zapełniony 23 członkami SA przy

wymijaniu drugiego samochodu wywró­
cił się. Dziesięciu szturmowców zostało

rannych, z tego pięciu ciężko. S. S.

W stolicy Węgier stanął
pomnik gen. Bema.

Budapeszt, 14. 5. (PAT.) Dziś na pla­
cu Palffi, bogato udekorow'anym sztan­
darami polskimi i w'ęgierskimi, odbyło
się uroczyste odsłonięcie pom nika gene­
rała Bema, Po przybyciu regenta Hor-

thy'ego z małżonką prezes komitetu bu­
dow'y pomnika powitał regenta oraz

przybyłych posłów R. P. i Turcji, przed­
staw'icieli ministerstwa rolnictwa, spra­
w'iedliwości, przedstawicieli parlamentu,
oficerów polskich i innych. Po przemó­
wieniach nastąpiło odsłonięcie i odda­
nie pomnika miastu. Po odegraniu
hymnu polskiego i marsza generała Be­
ma odbył się uroczysty akt wmurowa­
nia u stóp pomnika cegły domu rodzin­
nego, w którym zamieszkiwał gen. Bem
z Tarnowa.

Następnie członek rodziny Bemów,
major Bem-Cosban wręczył przedstawi­
cielowi w'ęgierskiego muzeum wojsko­
wego szablę generała Bema.

Uroczystość zakończyła się odśpie­
waniem hymnu w'ęgierskiego i złoże­
niem licznych wieńców'. Pierwszy zło­
żył wieniec regent Horthy. Następnie
składali wieńce przedstawiciele rządu,
miasta itd. Po uroczystości regent Hor­
thy udekorował oficerów 1 d. a. k . im.

gen. Bema ppłk. Czerwińskiego i por.
Mianowskiego węgierskim krzyżem za­
sługi, poczem polecił przedstawić sobie
i małżonce obecnych na uroczystości
członków rodziny generała Bema, z któ­
rymi rozmawiał czas dłuższy, W godzi­
nach popołudniowych odbyło się przy­
jęcie w salonach poselstwa Rzplitej.

Lekkomyślna gospodarka
w iw ięihn siujStoępdo m o w e!

Warszawa, 14. 5. (Teł. w'ł.) Władze

sądowe zawiesiły działalność Związku
Służby Domowej. Stało się to z tej przy­
czyny, iż stwierdzono duże lekceważenie

grosza publicznego przez kierowników

związku, składanego przez ciężko pracu­
jącą służbę domową. Stwierdzono przy­
tem w kasie brak 6.800 zł. Zarząd uznał
te pieniądze za... skradzione.

Pieniędzmi związku szafowano hojnie.
Jednemu z posłów pożyczano kilkakrot­
nie różne kwoty do sumy 297.000 zł pod
weksel gwarancyjny bez hipotecznego
zabezpieczenia. Po pewnym czasie zwią­
zek nabył majątek od córki owego posła
p. Zielińskiego — Borzęcin, U włók zie­
mi za sumę długu hipotecznego w wy­
sokości 160.000 plus dług p. Zielińskiego,
czyli za łączną sumę długów w wysoko­
ści 457.000 zł. Podobno w'artość tego ma­
jątku nie przekraczała sumy 300.000 zł.

Władze badają również kupno w Praż-
mowie 6 morgów ziemi za 144.000 zł.

Fundusze Związku Służby Domowej
są poważne. W kasie ubezpieczeniowo-
emerytalnej winno znajdować się 267.000

zł, a w kasie oszczędności'owej pożyczko­
w ej 800.000 zł.

Powstrzymujemy się od jakichkol­
wiek komentarzy do tej chwili, aż sąd
sprawę tę należycie i autorytatywnie
wyjaśni. Prasa sanacyjna przynosi wie­
le szczegółów', które niewątpliwie dale­
kie są od prawdy, aby zdyskredytować
kierow'ników związku, którymi byli dzia­
łacze chrześcijańsko-społeczni. W ten

sposób bije się kapitał polityczny prze­
ciwko przeciwnikom sanacji.

Odczekamy rów'nież wyjaśnień ze

strony zainteresow'anej, tj. kierownictwa
związku.

Zjazd dziennikarzy warszawskich.

Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.). Wczoraj
w' gmachu Sejmu odbyło się doroczne
w'alne zebranie Syndykatu dziennikarzy
warszawskich pod przewodnictwem red.

Giełżyńskiego. Prezesem został wybra­
ny p. Grosztern, wiceprezesami pp.:
Boski i Czempiński. Obecnie syndykat
w'arszaw'ski liczy 244 członków.

imieniny Ojca św.
Z okazji przypadającej 12 bm. uroczy­

stości św'. Achillesa, dnia imienin Ojca
św'., przebywający w Rzymie kardynało­
wie składali Papieżowi życzenia, przyję­
ci przez Niego w jego bibljotece prywat­
nej. Przyjęcie zakończone było dłuższą
serdeczną rozmową.

Konsekracj'a kościoła wojskowego
w Zegrzu.

W dniu 13 bm. ks. Józef Gawlina, bi­
skup W. P., dokonał konsekracji nowe­
go kościoła parafji w'ojskow'ej w Ze­
grzu. Uroczystość ta zbiegła się ze

srebrnym jubileuszem kapłaństwa miej­
scow'eg-o proboszcza ks. Szymona Żół­
towskiego, byłego proboszcza w' Tule i

zakładnika w Sowietach.

Żyd polski - szlachcicem arabskim.

Z Hajfy donoszą: Obywatel polski
Wiktor Grunberg, dyrektor Tow'arzystw-a
,,Anglo-Palestinian Building Corpora­
tion" w Jerozolimie, otrzymał od władcy
Transjordanji, emira Abdulli, tytuł beja.

Jest to niezwykły w'ypadek, żeby cu­
dzoziemiec otrzymał szlachectw-o arab­
skie.

Nowa straszna klęska
w Stanach Zjednoczonych.

Pył wyrządza rolnikom milionowe szkody.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 14. 5. Olbrzymia chmura py­
łu, która unosi się nad Stanami Zjediio-
czonemi wyrządza ogromne szkody w

polu i miastach. Rolnicy tracą dziennie

około 400.000 dolarów, które to straty
powiększyły się ostatnio wskutek pomo­
ru bydła.

W miastach niszczą sią maszyny na

skutek pylu i masa osób żąda pomocy
lekarskiej na skutek powstających cho­
rób ocznych.

Również środki żywności są przez pył
zniszczone i częściowo nie nadają się do

jedzenia. Wagę unoszącego się w po­
wietrzu pyłu szacują znawcy na 300.000
ton. E. S.

,,Zestrzelenie” sterowca
aranergflfaMftslciega*.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Londyn, 14. 5. Jak donoszą z Nowego
Jorku podczas manewrów floty amery­
kańskiej na morzu Karajbskiem olbrzy­
mi sterowiec amerykański ,,Macon", bu­
dowany na W'zór niemieckich zepelinów
okazał się całkowicie niezdatnym do
celów wojskowych i w pierw'szym dniu

manewrów mimo ochrony flotyli samo­
lotów został ,,zestrzelony". Amerykań­
ska marynarka na skutek tych do­
świadczeń zamierza zrezygnow'ać z dal­
szej budowy sterowców dla celów ochro­
ny narodow'ej. E. S.

Wszyscy sią go bali,
iecz śmierć go sią nie beta...

MĘŻYŃSKI
szef GPU. w Rosji sowieckiej, który to u-

rząd tajnej policji politycznej powstał po
zlikwidow-aniu osław-ionej czerezwyczajki,
odszedł w zaświaty, mając na sumieniu
znacznie mniej krw i przelanej niż jego po­
przednik Dzierżyński. Z zawodu Mężyński
był dziennikarzem.
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Wypadek w Henningsdorfie
czgli,,polworz,klnmstwoipodszczuwamie”

(O d własnego korespondenta politycznego).
Berlin, w maju.

Mam małego przyjaciela w Berlinie.
Ma dziesięć lat, jest katolikiem i na

imię mu... Paulchen. Właściwie ma in­
nego patrona, ale strzeżonego Pan Bóg
strzeże. Mój Pawełek był okropnie
,.begeistert" (rozentuzjazmowany). Czy
było trzeba, czy nie trzeba podnosił rę­
kę w górę i wołał: Heil Hitler!

Długi czas go nie widziałem. Przed

paru dniami ku memu najwyższemu
zdumieniu pozdrowił mnie ,,Dzień do­
bry". ,,Jakże to Paulchen — zapytałem
się — już nie mówisz ,,Heil Hitler"? W
oczach chłopca zja w ił się rys zaciętości
i jakby żalu.

,,H itler nic jest moim wodzem. Ja

mam teraz innego wodza" — odpowie­
dział malec, dając w ten krótki, a jakże
Wymowny sposób wyraz tragedji, roz­
grywającej się w duszach niemieckiej
młodzieży katolickiej.

Jeżeli chodzi o Be rlin zaczęło się
wszystko w Hennigsdorf. 25 marca ka­
tolickie ,,.Tungseharler" (harcerze) urzą­
dzili w tej podmiejskiej miejscowości
zbiórkę. W zięli w niej udział chłopcy
w wieku 10 do 14 lat. W czasie zbiórki
zostali oni napadnięci przez H itler­
jugend, posiadających członków od lat
14 do 20. ,,.Jungscharler" zostali pobici,
chorągwie i proporczyki im odebrano,
a napastnicy obrzucili ich ponadto ste­
kiem wyzwisk z ,,Pfaffengesindel" —

popią hołotą — na czele. Oprócz tego
,,H itler-Jugend" trawestowała w kary­
godny sposób pieśni religijne, (cyt. za

,,Katholisches Kirchenblatt" Nr. IG z

dnia 2 2 kwietnia).
Według nieoficjalnych opowiadań

sprawa przedstawiała się znacznie go­
rzej. Malcy z ,,Jungsscharen." w rócili w

podartych ubraniach, pobici do krwi.

Gdy ksiądz, który im przywodził, zażą­
dał od policji spisania protokółu, otrzy­
mał wykrętną odpowiedź, że w bójkach
smarkaterji nie jest ona zobowiązana
do interwencji. Przypuśćmy jednak, że

są to wyolbrzymiane zajścia, niezgodne
z ohjektywnym stanem rzeczy.

Strona przeciwna — narodowi socja­
liści — twierdzi wręcz coś przeciwnego.
Przywódca okręgu w'schodniego mło­
dzieży hitlerowskiej Obergebietsfuhrer
Ost Ammerłahn przerzuca odpowiedzial­
ność na katolików, twierdząc że wbrew
zakazowi BaldUr von Schiracha wyru­
szyli na zbiórkę z pasami ramiennemi
i nożami bocznemi (z napisem ,,Blut
und Ehre") i w ,,Preusische Zeitung"

oświadcza: ,,Stwierdzam, że w Niem­
czech są przeciwnicy (narodowego so­
cjalizmu), którzy z kazalnic rozszerzają
kłamstwa".

Ponadto ,,Der Ostdeutsche Sturm-

trupp", oficjalna gazeta Hitler-jugend,
w specjalnym druku, rozrzuconym w

1500 000 egzemplarzy, omawia zaszły
wypadek, nazywając go bez ogródek
,,Verleumdung, Liige und Helze voa

Henaingsdorf", które to wyrażenie po­
służyło nam za tytuł do niniejszej kore-

spondencyj. W filipice tej nie zaprze­
cza się ani rozpędzeniu zbiórki katoli­
ków, ani odebraniu im oznak. Natomiast

zaprzecza się energicznie śpiewaniu
pieśni bluźnierczych.

Nr. 17 powoływanego już wyżej ber­
lińskiego ,,Katholisches Kirchenblatt"
z 29 kwietnia rozprawia się z twierdze­
niam i narodowych socjalistów', uzasa­
dniając prawdziw'ość podanych przez się
faktów. Pismo kościelne stara się
przedstawić dow'ody nato, jak w ręgi re-

ligji duch panuje w szeregach Hitler­
jugend i przytacza w pierwszej lin ji
trzy karykatury. Na pierw'szej, z tyłu
za stojącym chorążym młodzieży hitle­
rowskiej, opartym o sztandar, skrada

się na placach ze zbrodniczą miną
ksiądz katolicki. Na drugiej takiego sa­
mego chorążego, stojącego w- prom ie­
niach słońca, usiłuje ugodzić rozw idlo­
nym wężowym językiem mnich, a na

rozwidleniach czytamy słowa ,,potw'arz
i kłamstwo". Na trzeciej ręka chłopca
wydziera kardynałowi Faulhaberowi je­
go książkę pt.: ,,Germanentum, Chri-
stentum, Judentum, a podpis głosi
,,Fort mit dem Sebund" (Precz z li­
chotą).

Najbardziej jednak przygważdżający
dow'ód jest wyznanie wiary Hitler-ju­
gend, zamieszczone w numerze grudnio­
wym r. ub. w ,,Der ostdeutsche Sturm-

trupp" pióra Obergebietsfuhrera Am-
merlahna. Brzm i ono następująco:

,,Prawo kierow'ania sobą, które nam

Miasto rumuńskie w płomieniach.

Klęska posuchy szczeglnie w Rum unji
poczyniła ogromne m iljonowe szkody. Licz­
ne pożary strawiły nietylko wsie, lecz i
miasta. Przed kilku dniami doszczętnie
zniszczone zostało miasto Campuluny, stoli­
ca Wołoszczyzny (Besarabji)', znana m iej­
scowość kuracyjna na południowym stoku

Karpat. Pastwą płomieni padło kilkaset do
mów oraz cały szereg zabytków historycz
nych, m. in. widoczny na ilustracji staro

żytny kościół Radu-Negru. Dwadzieścia ty­
sięcy ludzi znalazło się bez dachu nad gło
wą.

dał Adolf Hitler, jest święte.
Kto jeporusza ~ może .

^ naWet
z dobrej woli - porusza

' 4 -nętrznem
rusztowaniem młodzieży ń-(*rOWS^iej.
Również W' sprawie wiary m możemy
uznać żadnego przymusu... Pok-ąjiśmy
tałość naszego charakteru w wie- cjęt-

kich walkach tak że można nam sp^ój-
nie zostawić rozstrzygnięcie na polu -e.

ligijnem..." .

Cytowany numer pisma kościelnego
został skonfiskowany, a pismo zakazane.

Urzędowy komunikat z dnia 8 maja za­
kończył sprawę twierdzeniem, że ,,Jak
policyjne badanie w'ykazało jednostron­
ne przedstawienie wypadku należy
sprowadzić do opisu jednego księdza,
który się oparł na zeznaniach świad­
ków niegodnych, najzupełniej niegod­
nych zaufania" i że ,,wprawiające w

błąd sprawozdania zaszkodziły w sposób
nieodpowiedzialny niemieckiej godności
zagranicą i zasługują z tego powodu na

najostrzejsze ukaranie*1.
Tak wygląda wypadek z Henningsdor-

fu, przedstawiony przez jednych i przez
drugich. Rzuca on jaskrawe światło na

sytuację kościoła katolickiego w Niem ­
czech i na brak odwagi do wytoczenia
w alki bezpośredniej ze sirony narodo­
wych socjalistów. Katolicyzm jest za­
chwiany w podstawach. Wprawdzie
rozporządza grupami młodzieży, która

potrafi złożyć na ołtarzu wiary i pasy
ramienne, i noże z tak łaknącym krwi

napisem ,,Blut und Ehre" i pozdrowie­
nie ,,Heil-Iłitler", ale czy potrafi się
ostać przed prowokacjami stokrotnie

silniejszej Hitler-Jngend, przed perspek­
tywą zwichnięcia karjery i napiętnowa­
nia na całe życie, jako wróg wewnętrz­
ny Niemiec?-.

Mój mały Paulchen nie może już sam

chodzić po swej ulicy. Starsi chłopcy
z pod znaku p. Ammerlahna napadają
go lub obrzucają wyzwiskami, gdy idzie
z kimś starszym. Rodzice myślą już o

zapisaniu go do Jung-Voiku (organiza­
cja hitlerowska dla chłopców od lat 10
do 14), lub przynajmniej chcą odebrać
z ,,Jungscharen".

Z drugiej strony Reich zagrożony w

Saarze, choćby przeź przykład zwycię­
stwa katolicyzmu w Austrji chce się
wywinąć za wszelką cenę od. otwartej
walki i dlatego mimo szykan toleruje
związki katolickie, a wypadki a la Hen-

ningsdorf usiłuje zadusić pod prasą urzę*
dowych zaprzeczać.

I jeś'li to wszystko jest tylko przy­
grywką do wojny religijnej, ciśnie się
na usta pytanie: Jak będzie wyglądała
otwarta wojna?-

St. O . Strąbski.

,,Elita” krzyżacka.
Do Malborka przybyło przeszło 1000

studentów, którzy uczyć się będą na

uniwersytecie w Królewcu.

Olga Wolbryk. (17

(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy).
-

*

Prawdą jest, że nie mogę pani dłu­
żej osłaniać. Że ta ewakuacja starców i
dzieci jest ostatnią próbą ratowania pa­
ni. Proszę to uważać za przesadny może

wyraz... niewczesnej miłości. Na dworze
cara mogłem ją okazywać tylko w sen­
tymentalnych wierszach. Nowe czasy o

tyle lepsze, że dają sposobność wyżycia
się — jeśli kto ma odwagę... A oto zwra­
cam pani broń, którą wówczas skonfi­
skow'ałem. Zdała ode mnie będzie obroną
skuteczniejszą niż w mojem pobliżu.
Teraz śpieszmy. Pozostaje już tylko pół
godziny .czasu. Proszę uzupełnić sw'ój
strój maskaradowy. Sprowadzę panią ze

schodów i wypuszczę bramą, do której
tylko ja mam klucz. Dwóch strażników
na schodach przypłaci to życiem, ale
trudno. I pani nauczy się rychło oceniać

życie ludzkie miarą korzyści, jaką nam

zapewnia...
Zimna okrutna ironja biła z jego

słów, gdy stalowe oczy ponad jej sre­
brzyście poślniewającemi w'łosami, go­
niły błękitną smugę dymu papierosa.

Wsunęła się za jedwabny parawan,
szybko zrzuciła strój wieczorowy, drżą-
cemi rękoma skręciła włosy w w'ezeł i

obwiązała głowę grubą wełnianą chustą.
Z jedwabnych pończoch zrzuciła srebrne

pantofelki, wciągnęła buty z cholew'ka­
mi, a do kieszeni starego łatanego pła­
szcza w'sunęła broń.

Nie poznała samej siebie w odbiciu,
jakie zobaczyła w zwierciadle.

— Jestem gotowa — szepnęła.
— Czy ma pani papiery?
— Zaszyte w kieszeni.
— Papiery hrabiny Streborn nie u-

strzegą panią przed więzieniem lub
czemś gorszeni.

— Nie mam innych — szepnęła, opa­
dając na krawędź łóżka.

Uśmiechnął się chłodno.

— Więc jednak dobrze, że rozejrza­
łem się w kancelarji Czeki. Papiery za­
legają tam stosami — nieprzejrzane.
Panna Yvert będzie energiczniejszą ko-

misarką. Pośród papierów w'ybrałem
najodpowiedniejsze: Marina Stepanowna
Tarnowa, żona nauczyciela z Soljanki
nad Wołgą w gubernji S... lat trzydzieści
dziewięć. Z polecenia ,,Komitetu opieki
nad głodnemi dziećmi11 wyjechała do

Moskw'y, by się wystarać o jakieś środki

żywności. Średniego wzrostu, smukła,
jasnosrebriie w'łosy, niebieskie oczy. Uro­
dzona w Rydze, córka lekarza Stefana

Krusty. Rozstrzelana...

Rozstrzelana... zaco?
— Musi się pani odzwyczaić od zada­

wania takich pytań. Proszę tylko zapa­
miętać, że dokument ten został wysta­
wiony przed dwoma laty.. Uwięziono pa­
nią jako córkę jednego z najgorętszych

zw'olenników Kiereńskiego, więc prze­
ciwnika czerw'onej armji. Ale pani oso­
biście nie m ogli w'ykazać nic zdrożne­
go, w'ięc została pani zwolniona z wię­
zienia. A oto mój własnoręczny dopisek,
że w'ymieniona Marina Tarnow'a zasłu­
guje na pełne zaufanie, w'obec czego u-

prasza się*władze, by jej w'edług możno­
ści ułatwiły powrót do domu. Tak. A
teraz proszę mi zaw'ierzyć papiery hra­
biny Streborn. Nie będą ich szukać pod
mundurem generała czerw-onej armji.
A może je będę mógł oddać pani... kie­
dyś...

— Oto są...

Szybkie spojrzenie błękitnych oczu —

trw-ożne, błagalne, nieufne, pełne
wdzięczności — krótkie, stanowcze: —

Chodźmy...
Powoli klucz obrócił się cicho w na­

oliwionym zamku. W ostatnim momen­
cie gorączkowy szept:

— Kłamstwo... Wokół kłamstwo. Ja

sama stałam sin kłamstwem dla... Pro­
szę mi teraz powiedzieć prawdę. Uwie­
rzę panu... przysięgam...

Ciężkie ręce przechyliły jej ramiona,
gorące usta przycisnęły się do twarzy,
zatulonej chustą.

— Czy pomyślała pani bodaj na se­
kundę, że przypłacę życiem, jeśli wyj­
dzie na jaw, że pani ułatwiłem uciecz­
kę? Nie, nie, nie żądam podziękowa­
nia. Sam sobie biorę zapłatę. Jak?...
Że pąni musi o mnie myśleć, dopóki
nie dowie się, co jest prawdą, a co nie.
Xa pewność jest moją nagrodą. Osta­

tnia romantyczna ułuda, którą zacho­
wam do śmierci, a która mi pomoże
znosić życie. Cicho... pst... Na prawo...

Czuła, że ciężkie ręce na ramionach

nadają jej kierunek. Przesuwała się na

prawo, na lew-o, przez długi w-ąski kory­
tarz, w'reszcie trzy schodki w dół. Od
czasu do czasu błysk kieszonkowej
lampki Szurina...

Nagle ciche skrzypnięcie jakby otwie­
rających się drzw-i. Tw-arde palce w pi­
ły się w- jej ramiona, zadając jej nie­
mal ból. Momentalne przystaniecie, i
w blasku białego kręgu światła —

blada wychudła twarz kobiety o cien­
kich wargach i zapadłych oczach. Za

plecyma Klaudji ochrypły głoś:
— Co to znaczy? Jak pani śmie?
— Dowiedziałam się, że przed paru

godzinami zmieniono zamek przy głów­
nej bramie. Trzeba iść przez podwórze.
Oto klucz do tylnej bramy.
* Kolana ugięły się pod hrabiną.
Wsparła się o postępującą za nią, jak ze

spiżu ulaną postać mężczyżny.
— Pan generał wybaczy... ale muszę

klucz dostać napowrót,
— Za pięć minut będzie leżał na pro­

gu pokoju pani.
— Zaczekam, generale.
— Jak pani chce... Ale osobliwy to

sposób zdobywania ostróg, towarzyszko
Yvert.

Światło zgasło. Stłumiony jęk za­
drżał w mroku Jakby się coś osunęło
na podłogę.

— Naprzód, szybko...
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z TCZEWA.

Konie rozszarpane przez lokomotywę
Wstrząsający wypadek na torze kolejowym w Czarlinie

pod Tczewem.

Tczew, Onegdaj około godz. 12,30 w nocy
pomiędzy wsiami: Czarlinem a Górkami (około
3 km od Tczewa) na wysokości przejazdu ko­
lejowego Czarlin, wydarzył się na torze kole­
jowym wstrząsający wypadek:

W pobliżu toru kolejowego mieści się pastwi­
sko posiedziciela ziemskiego Leona Stencla

z Bałdowa. Na pastwisku tem krytycznej nocy

pod opieką stróża 30-letniego Pawła Neumanna
z Bałdowa pasło się stado koni p. Stencla. Krót­
ko przed strasznym wypadkiem ciszę nocną za­
kłócił turkot kół przejeżdżającego z Tczewa
w kierunku Pelplina pociągu towarowego.

Spłoszone i oślepione blaskiem reflektorów

parowozu konie naoślep rzuciły sie w kierunku
toru i wpadły prosto pod koła pociągu towa­
rowego zdążającego z Pelplina do Zajączkowa
tczewskiego. . Pod kołami pociągu znalazły się
rozszarpane cielska trzech koni w wieku 4 -6
lat przedstawiając wartość 1600 zł.

-----------s:----------

Kino ,,Światowid": ,,Stracony ekspress" .

Kino (.Mars11! ,,Kiki" .

Srebrne gody małżeńskie. Powszechnie ce­
niony urzędnik kolejowy Jan Warąszewski z

małżonką swą Martą z Kamińskich obchodzili

zawsze

* 0Mm\ wszędzie
S787

Za-25-letni jubileusz pobycia małżeńskiego,
cnym jubilatom ,,Szczęść Boże" .

Brutalny czyn gdańskiego robotnika. Onegdaj
podczas wyładowywania węgla z gdańskiego
samochodu ciężarowego przy ul. Podgórnej, 8-

letni Jerzy Bądzimirowski zamieszkały przy ul.

Podgórnej nr. 18 doznał ciężkiego urazu cie­
lesnego, przez niedbalstwo wyładującego w ęgiel
robotnika gdańskiego Eryka B. z Gdańska, któ­
ry rzucił chłopcu w twarz szufel węgla. Bru­
talnego Gdańszczanina osadzono w areszcie.

2 GDYNI iWYBRZEŻA,
REPERTUAR KIN: 1

,,B AJKA" . Podwójny program: ,,Noc stra-
'

chu11, film cowboyski i ,,Maharadża z Radżpur1'.
Kino ,,CZARODZIEJKA" . Od niedzieli 13

bm. począwszy dramat pt. ,,Zemsta dr. Fuman-
chu" i bogaty nadprogram dźwiękowy.

,,MORSKIE OKO11. Znakomita węgierską
artystka Franciszka Gaal w kapitalnej komedji
nCsibi11. Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA;
Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne - tel. 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo. Dębogórze, Rewa, Mosty, Meehelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór.
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Rumfli, Z a­
gorza. Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

TEGOROCZNY POBÓR REKRUTA.

Komisja poborowa głównego poboru urzędo­
wać będzie od dnia 28 maja do 6 czerwca br.

włącznie (za wyjątkiem niedziel i świąt), w ko­
szarach Związku Strzeleckiego na Grabówku

przy Hotelu Robotniczym.
Szczegółowy, plan poboru rekruta został w

osobnych' obwieszczeniach rozplakatowany w

m ieście.. ...

REJESTRACJA
POJAZDÓW MECHANICZNYCH.

Najbliższa rejestracja pojazdów mechanicz­
nych odbędzie się . obecnie w Toruniu, gdzie
komisja rejestracyjna urzędować będzie w so­
botę dnia 19 maja br.

W związku z powyższym komunikatem z

przykrością zaznaczyć musimy, że prży wyzna­
czaniu tak terminu jak i miejsca rejestracji po­
jazdów mechanicznych, nie liczono się zupełnie
z interesem właścicieli pojazdów ani też z real-
nemi możliwościami tej rejestracji. Biorąc bo­
wiem pod uwagę, że jest to dzień przedświą­
teczny i że na odbycie drogi z Gdyni do To­
runia każdy z właścicieli pojazdów, a jest ich
w Gdyni kilkudziesięciu, stracić musi conajmniej
około 16 godzin, biorąc dalej pod uwagę, koszt

materjałów pędnych potrzebnych dla odbycia
drogi z Gdyni, do Torunia i z powrotem t. j.
przeszło 300 km, wreszcie koszt całodziennego
utrzymania szofera w Toruniu, trudno nam się
dopatrzeć logicznego uzasadnienia dla tej ino-

wacji. Dotychczas bowiem odbywała się reje­
stracja gdyńskich pojazdów mechanicznych,
prawie bez żadnych kosztów i bez straty czasu

i zarobków, a niewątpliwie z takim samym skut­
kiem , tu na miejscu.

To też niezrozumiatem jest dla nas dlaczego
obecna rejestracja musi odbywać się koniecz­
nie w Toruniu i to ,,ausgerechnet" w wigilję
Zielonych Śwłąt.

PRACE BUDOWLANE
W PORCIE GDYŃSKIM.

W kwietniu br. w porcie gdyńskim wykona­
no następujące roboty:

W dziale robót hydrograficznych! na nabrz.
Rumuńskiem wykonano 220,5 mb ściany nad­
wodnej, w kanale przemysłowym rozpoczęto bu­
dowę 2 pomostów drewnianych dla przeła­
dunku drzewa, na nabrz, WilsonowSkiem wyko­
nano 200 mb ramy odbojowej dla nowej przy­
stani Żeglugi Polskiej. W H I basenie we­
wnętrznym w końcu kanału portow'ego w yczer­
pano 220.630 m3 gruntu, który jako niezdatny
do ręfulowanią wywieziono i zatopiono w mo­
rzu Pozatem w wolnej strefie zdjęto 23.00 m*

piasku i użyto do zasypywania na nabrz. Cze-
chosłowackiem.

W dziale robót drogowych: Na ulicy Indyj­
skiej wykonano 1800 nr bruku, ułożono 300 mb

krawężnika oraz 200 m! chodnika z płyt betono­
wych. Przy zjeździe z wiaduktu nr. 2 zakoń­
czono roboty ziemne i darniowanie, ułożono
227 mb krawężnika betonowego i wykonano
2355 m* bruku oraz zabrukowano skarpy na

przyczółkach powyższego wiaduktu. Przy do-

jeździe do magazynu nr. 5 zabrukowano 326 tn*

orąz ułożono 122 mb krawężnika przy dojeździe
do garażu port, straży pożarnej ułożono 190 ms

bruku z kostki granitowej na podłożu betonó-
wem oraz 15 mb krawężnika i 33 m* chodnika.

Przy dojeździe do magazynu f-y ,,Pamtarei" wy­
konano 680 m'- bruku.

W dziale budowli naziemnych; Przy budowie

mągązynu drobnicowego nr. 8 na nabrz. Sta­
nów Zjednoczonych w wolnej strefie ukończono

gięcie żelaza dla fundamentów oraz wykonano
wykopy pod fundamenty. Przy ul. Św. Piotra

przystąpiono do rozbudowy wędzarni ryb firmy
J. Konkol.

,,Noblesse oblige”.
Jeżeli gdzie, kiedyś, jakiś tam sobie nie­

znany bliżej pismaczek, powodowany zazwyczaj
niezbyt czystemi pobudkami napisze w którym­
kolwiek brukowym świstku pamflecik na nie­
m iłą mu osobę lub instytucję, to ludzie roz­
sądni, a przedewszystkiem uczciwi, którzy przy­
padkiem takie eiokubracje przeczytają, wzruszą
z politowaniem ramionami i przejdą nad Lakierni

wypocinami do porządku dziennego. Zaintere­
sować zdoła on tylko tę kategorję czytelników,
która poza romansidłami po 20 groszy lubią się
pławić w sensacyjnej kronice skandalicznej.

Inaczej natomiast oceniać należy wyskok
złego humoru felietonisty o znanym nazwisku,
pisarza, którego pełen sarkazmu dowcip i kry­
tycyzm oparty na wielkiej erudycji wyniósł po­
nad piewierzchnię szarej braci feljetonistów,
postawił go niejako na świeczniku,

Takiej chimery wyskokowej, czy też wy­
skoku chimerycznego, choćby pod względem li­
terackim nawet wcale interesującej, nie można
zostawić bez odpowiedzi, nawet pod grozą spro­
wokowania nowego upustu literackiej żółci, po
źle strawionym obiedzie.

Można mieć wiele sympatyj dla p. dr. Zyg­
munta Nowakowskiego jako miłego kpiarza, od-
bronzowiacza różnych reklamowanych wielkości
można mu wybaczyć jego serdeczne gryzoństwo
wówczas, jeżeli ono dotyczy pewnych indywi­
dualnych defektów, lecz nie można milczeć, je­
żeli za tarczą swych jadowitych strzał, obrał
sobie instytucję, która uczciwym Wysiłkiem
zdobyła sobie szacunek i uznanie nietylko u

swoich ale nawet u obcych.

Z życia rybaków morskich.
Rybak znany jest prawie każdemu Polakowi.

Kto nie m iii sposobności być nad morzem i nie
widział na własne oczy tego morskiego wilka,
ten niewątpliwie widział ilustracje, przedstawia­
jące sceny z życia rybaków lub też dowiedział

się o nim z opisów. Wiemy może, jak rybak
wygląda, widzieliśmy jak spychał łódkę do

wody, jak powiosłował, lub pożaglował, ale
mało wiemy o tem, jak on zdobywa swój chleb.

Rybak, rzecz prosta, żyje z połowu ryb; ale

ryby są różne i w różny sposób się je łowi.
Nawet jedną i tą samą rybę łowi się w różny
sposób, zależy to przeważnie od pory roku
i tak. np. węgorze łowi się 'jesieni% w tek zwa­
nych, żakach, w zimie i na wiosnę t. zw . boda-

rzami a w'lecie na haczyki.
Do najuciążliwszych połowów należy połów

łososia, tęj najdroższej ryby, ale też i najsmacz­
niejszej ryby naszego Bałtyku. Łowi go 6ię
obecnie około 30-40 kra od brzegu. Tam na­
turalnie mogą go łowić tylko rybacy, posiada­
jący kuter, t. i. łódż większa, zaopatrzona mo­
torem ropnym. oprócz tego posiada żagiel. Jak

się przeds . ... laki połów łososi? Łowi się je
w nocy. A zatem rybacy udają się na połów
po południu około godziny 15, Jadą zwykle
mnieijwięcej 3 godziny w prostym p raw ie kie­
runku od brzegu. Na miejscu są więc około

godz. 18. Podczas jazdy gotują na żelaznym
piecyku kolację, bo gdy przybywają na miej­
sce, czeka ich wytężona praca zarzucania siect.
Do połowu łososi używają t. zw . płownie. Są
to sieci proste, posiadające oczka ok. 8 cm w

kwadrat (łosoś się w nie zapląta), długość jednej
talciej sieci wynosi około 20 m a szerokość a

właściwie głębokość wynosi 4—5 m. Takich

płownie zabierają na jeden kuter od 60—100
sztuk. Przybywszy więc na miejsce, :zabierają
się rybący (zwykle 3) niezwłocznie do zarzuca­
nia (dawania) tych płownie. Nasamprzód wy­
rzucają latarnię naftową, pływającą na boji, po­
tem wyrzucają płownice, które przybierają,
dzięki swe.j budowie, położenie pionowe. Do

każdej dziesiątej płownicy przymocowuje się
chorągiewkę, pływającą na korkach. Ta pra­
ca zajmuje około 2 godziny czasu, motor przez

cały czas pracuje, bo przecież kuter musi posu­
wać się stałe naprzód, ażeby sieci były zarzu­
cone jedna za drugą w linji prostej. Wszystkie
sieci wraz z kutrem pływają swobodnie bez
zakotwiczania. Głębokość Bałtyku wynosi tu

około 75 m. Po dokonaniu pracy rybacy udają
się do kajuty (kaji) na nocny spoczynek, jeden
na zmianę pozostaje na warcie i pilnuje, żeby
statki, tędy przejeżdżające, me porozrywały sie­
ci. Jeżeli zbliża się statek jakiś, to zapomocą

Noblesse oblige! Jeżeli się stoi na świecz­
niku nie można tego stanowiska wyzyskiwać
dla rzucania cienia w przystępie złego humoru,
na instytucję czy przedsiębiorstwa/które w in­
teresie państwowym otaczane są przez społe­
czeństwo i przez samo państwo szczególną pie­
czołowitością. Do tych należą nąsze polskie
przedsiębiorstwa żeglugowe, a w pierwszym
rzędzie Polsko'Transatlantyckie Tow . Okrętowe
które pierwsze utorowało drogę ekspansji potr
skiej flocie handlowej zą Oceany.

Nie jesteśmy członkami bractwa wzajemnej
adoracji, nie należymy też do tych, którymby
brakło odwagi, w interesie publicznym, nazwać

każdą rzecz po imieniu. O tem zaświadczyć
możesamoP.T.T.O.iinnenaszetowarzy­
stwa żeglugowe, lecz krytyka nasza była ściśle

rzeczowa, podyktowana troską o usunięcie tych
wszystkich niedomagać, których usunięcie leia-
io w granicach możliwości danego przedsię­
biorstwa i w interesie usprawnienia żeglugi,
nigdy zaś dla dogodzenia złemu humorowi, lub
dla podkopania zaufania społeczeństwa do tych
przedsiębiorstw.

Nigdy też pismo nasze nie należało do fa­
worytów tych przedsiębiorstw żeglugowych i nie

czerpało żadnych korzyści materjałnych, jak to

czyni ,,Ilustrowany Kurjer Codzienny", to też
z tem większą swobodą i objektywnością mo­
żemy stanąć w obronie przedsiębiorstwa po­
krzywdzonego wylewem ziości p. dr. Nowa­
kowskiego, wylewem który wydaje mi się być
reminiscencją przebytej choroby morskiej, lub

świateł poda-je mii się kierunek jazdy. Okrętom
prze z s ie ci przejeżdżać zasadniczo nie wolno.

Odpoczynek na kutrze jednak nie trwa zbyt
długo, bo już o godz. drugiej rano rybacy za­
bierają się do wyciągania (brania) pławnic. Jest

to moment najciekawszy. Wyciągają jedną
pławnicę po drugiej, uważają, czy niema łoso­
sia. Skoro zauważą tę rybę, biorą kaszorek
i przy pomocy tegoż wydobywają ją na pokład
razem Z pławnicą, w której się łosoś znajduje.
Jeżeli połów jest dobry, to rybacy przywożą
4—10 łososi, wagi około 30 funtów każdy
(15 kg), ale ile razy się zdarza, że rybacy w ra­
cają z niczem, lecz głowę do góry, nadziei nie
można trącić, nazajutrz powtórzy się ta sama

robotą, może wtedy coś da...11 Wydobywąnie
pławnic zajmuje znowu około 2 godziny czasu,

tak, że mniejwięcej około godziny 4 rano roz­
poczyna się podróż powrotna. Rano przed
siódmą nasi rybacy są w domu, oczekiwani

przez współtowarzyszy i pozostałych w domu.
Tu znowu rozpoczyna się porządkowanie i czy­
szczenie pławnic na brzegu, suszenie ich, bo

przecież dzisiaj jeszcze muszą one znowu po

południu w morze.

Złowione łososie przeważnie przerabia się
na miejscu w wędzarniach, gdyż ryba ta uka­
zuje się na rynku po największej części wędzo­
ną. Za surową rybę płaci się za kg około 2,20
do 2,80 zł, za wędzoną do 7 zł kg.

W tym roku połów łososi dobiega już ku
końcowi. Ryba oddala się od brzegu, tak że jej
połów zaczyna się nie opłacać.

N, E.

też niedostatecznie ugaszonego pragmema w

podzwrotnikowym upale.
Kto czytał znakomi'ty opis takiej samej po­

dróży, jaką odbył p. Nowakowski, skreślony
przez niemniej znane i cenione w Polsce pióro
p. Leszka Gustowskiego, ten niew ątpliwie obro­
nę naszą przeciwko chimerze p. Nowakowskie­
go uzna za zbyteczną. A dodać musimy, że

p. Leszek Gustowski odbył już 24-tą podróż
transatlantycką na okrętach różnych przedsię­
biorstw, ż czego sześć podróży na statkach
P. T . T . O. i mimo to do najmilszych podróży
zalicza właśnie podróże odbyte na statku pol­
skimP.T.T.O.

Iież to razy do redakcji naszej nadsyłali
różni pasażerowie po odbytej podróży statkiem
P. T . T . O . listy z podziękowaniem i pochwa­
łami dla tego przedsiębiorstwa, których jednak
ze względu na ich liczbę i objętość, nie umie­
szczaliśmy, gdyż nie uważaliśmy za potrzebne
pisać o rzekomych zasługach, które uważaliśmy
za dobrze spełniony obowiązek.

A czyż sam kochany kpiarz Zygmuś nie
w ylewał czułych sentymentów w opisach swej
włóczęgi pó kresach R. P . o sympatycznych
dworkach i zaściankach polskich, jakkolwiek
obśjał się już po niezliczonych pałacach i pań­
skich komnatach ziejących jednak chłodem in­
ternacjonalizmu, gdy tymczasem w dworkach

polskich odczuwa atm osferę przytulną, swojską,
rodzinną.

Tą samą miarę niechże przystosuje ^ także
i do naszych statków transatlantyckich. Są
statki większe, wspanialsze z większym kom­
fortem, z wyszukanemi wygodami, ale to są
statki obce, pływające wieże Babel, wiozące
rozmaitych ludzi i rozmaite bydlęta. Panuje
na nich atmosfera chłodna a przynajmniej obo­
jętna, gdy tymczasem pasażerowie na statkach

polskich tworzą jakby jedną zżytą rodzinę, któ­
rej ojcem jest jowialny wilk morski kapitan,
a matką szef intendent.

Na obcych pływających pałacach, nawet po

najweselszym wieczorze, spędzonym na ase­
kurowaniu się gruntownem przed chorobą mor­
ską, sposobem wystudiowanym przez p. Nowa­
kowskiego w kabinecie ks. Kneblewśkiego, nie

przyszłaby mu z pewnością nad ranem ochota
służenia do mszy św., bo brakłoby mu odpo­
wiedniego nastroju, no i... ks. Kneblewśkiego.

W dawniejszej niemieckiej kolcnji
Stolica Afryki południowo-zachodniej

Windboek wskutek powodzi znajduje
się pod wodą- Wśród ludności szerzy
się epidemja tyfusu i malarji.

Miejscowość Swakopmnnd została

zniszczona.
Z powodu mielizn, naniesionych przez

rozlane rzeki, wybrzeże przesunęło się
o 2 kim. wgłąb Oceanu.

Największa rzeka w Afryce południo­
wej Orange zmienia koryto.

j : -------

Ciągnienie dolarówki.
W ub, dniach odbyło się ciągnienie premjo-.

wej pożyczki dolarowej, t. zw . dolarówki.
12.000 do!, na nr. 123835.
3.000 doi. na nr.: 181032 1222526-
1.000 doi. na nr.: 844238 819250 1469961

941154 174734 1393727 1188353.
500 doi, na nr.: 789918 172332 1248107 1163954

1266573 1161888 1154501 393495 650584 1476569.
100 doi, na n r.: 714028 160480 364020 895303

1457764 1233382 1465576 1285408 1166213 67997S
603204 4231561328229 124301 590415 209678
1352189 1234084 158798 45382 1276747 240222

1493593 1270708 292814 1115877 1137844 1269761
777672 550029 720345 659927 865411 444676
1292303 106857 1056199 1485132 1131585 1108542
327915 626834 1095811 890809 307435 321054
64325 891580 6386662 1000865 744077 881977
168279 949421 811321 1106564 832463 690552

606541 891342463169 1308420 967914 501351
1315238 795103 298476 73766 824426 682664

506808 262382 613327 877222 1049718.

Oagn?en?e 3-oroc. Premiowej
Pożyrz1i Budowlanej

z dnia 1 maja 1934 r.

Wygrane padły na nr. nr.:

25Ó.COO z ! na n r. 13923.
5.000 zł na nr. 379942.

10.000 zł na nr.: 470089 432987 421930 961640
313711 442850 531938 409628 704671 460011.

1.000 zł na nr.: 921133 678293 728716 720760

115547 208390 314847 483178 530594 236393
294865 481069 593479 339070 303777 24756 52234
676834 4376 658351 61126 990808 816263 465758

51223 761482 348215 393458 915809 400380 743401
88094 582947 622324 98117 499422 79629 681073

200438 637447 802080 270951 75945 140349 239149
492279 746149 570648 73219 97^033 2 3 T7*? 4"IS:268
912930 912498 885152 655343 432563 9'8920
795107 211213 3128 17 -557 110 22 i8 9 0

'

7-76
998250 184873 874568 457207 811717 6'6134
880060 831859 721878 912204 40209 811016
838952 804736 552937 494930 842160 318347
828897 394708 435767 223401 669983 859847

547234 487198 179536 462732 398855 97737
958344 778926 281471 584748.



Nr,m. ,,DZIENN IK BYDGOSKI*, wtorek, dnia 15 maja 1931 r. Str. 7.

11-tu kobietom obiecał małżeństwo
i nie ożenił sią z żadne.

Wielka afera francuskiego porucznika Dawida.

Sensacją dnia był w Paryżu niedaw­
ny proces porucznika Davida, który u-

chodzi za jednego z najsprytniejszych
oszustów naszych czasów.

David służył w armji francuskiej, w

czasie wojny odznaczył się kilkakrotnie,
a po wojnie zarobił wiele pieniędzy jako
szpieg. Gdy jednak okazało się, że służy
on nietylko Francji, ale także mocar­
stwom ościennym, odsunięto go od tych
spraw i oddano pod nadzór policji. Poli­
cja francuska, jak to wiadomo, pp ostat­
nich skandalach na miarę międzynaro­
dową, nie ma zbyt bystrych oczu, to też
obserwowała porucznika Davida niebar-
dzo skutecznie. W ciągu niewielu mie­
sięcy ndało się mianowicie Davidowi

naciągnąć 11 kobiet na obietnice m ał­
żeńskie, a nawet pozabierać im znaczne

sumy. Spryciarz zebrał conajmniej trzy
miljony franków, przyczem nie ożenił się
z żadną ze swych licznych narzeczonych.
Będziemy niedyskretni i podamy nazwi­
ska oszukanych pań. Są to: Matylda Tar-
dieu, Clara Deloustal, Juljetta Dickston,
Zuzanna Parle, Helena Fourmoux, Hele­
na Spiegel, Renóe Famary, Zuzanna

Ponjet, Amelja Bittmann, Paulina Petit-

jean i energiczna pani Renault.

Jedynie ta ostatnia miała odwagę po­
ciągnąć oszusta przed sąd i przy tej oka­
zji wyszła na jaw stara prawda, że nie

trzeba bynajmniej rafinady ani inteli­
gencji, cby kobiecie zawrócić zupełnie w

głowie obietnicą małżeństwa, jeśli obie­
cujący jest człowiekiem przystojnym.
David ma m iłą twarz, jest jednakże ma­
ły i słabowity, a stał się — jak twierdzi
— przez wojnę ofiarą swej miłości ojczy­
zny. Jego frazesy nie mogły oczywiście
przekonać sądu, gdyż rejestr jego grzesz­
ków aż nadto wyraźnie wskazywał, że
ma się tu do czynienia z frantem kutym
na wszystkie cztery nogi. Trzeba dodać,
że znajomości zawierał on głównie w po-

ciągach luksusowych, gdzie ofiarowywał
samotnie podróżującym kobietom swoje
usługi, nawiązywał z niemi w ten spo­
sób znajomość i potem bez namysłu o-

świadczał się prosto z mostn, Z oświad­
czynami łączył odrazu kwestję intere­
sów. Przedstawiał się jako dyrektor ban­
ku i obiecywał niesłychane zyski, o ile

kandydatka na żonę powierzy mu po­
kaźną gotówkę. Większość kobiet ofiaro­
wywała nietylko gotówkę, ale także klej­
noty. Prezentując się niektórym kandy­
datkom do małżeństwa jako finansista,
innym podawał, że jest redaktorem na­
czelnym i najciekawsze, że bez trudu po­
trafił wmówić kobietom, że jako dzienni­
karz posiada nadzwyczajne stosunki i

wpływy u najwybitniejszych osób Repu­
bliki, co zapewni mu i jego wybranej po­
myślne i szczęśliwe życie.

Myliłby się, ktoby sądził, że w ręce
oszusta wpadały jedynie kobiety starsze
i brzydkie. Wśród tych jedenastu kobiet,
które grubo zapłaciły za obietnicę mał­
żeństwa. były prześliczne dziewczęta,

Nowa pasja Hollywood.
Mieszkańców Hollywood ogarnął no­

wy szał. Polega on na tem, że rodzice

nadają swoim dzieciom imiona i na­
zwiska sławnych gwiazd filmowych. Re­
kord pobiła Marlena Dietrich, której
nazwisko nadano aż 304 dziewczynkom,
dalej Richard Arlen — 203 dzieciom,
Gary Cooper — 197, Fryderyk March -

195, Claudette Colbert — 290, a Mae
West - 245.

Djapofon.
Konstruktorzy rosyjscy Obuladze.

Sachnenko i Kudrjawcew zbudowali

aparat, który łączy w sobie cechy i za­
lety gramofonu i kinematografu. Dja­
pofon, jak -

0 nazywa nowy aparat, re­
produkuje fumy dźwiękowe nagrane na

płyty. Jednocześnie posiada aparat e-

lektryczny, gramofon połączony z lam­
pą projekcyjną, którą rzuca na ekran

obrazy filmowe. Cały aparat mieści się
w dwóch małych skrzynkach. Funkcjo­
nowanie i obsługa djapofonu nie na­
stręcza większych trudności niż zwyk­
łego gramofonu.

bardzo interesujące wdówki, Angielki,
Amerykanki i prócz Francuzek jedna
Węgierka.

Grpteskowość całej tej afery powięk­
sza fakt, że pani Renault, która spowo­
dowała zdemaskowanie oszusta zdobyła
swój poważny m ajątek dzięki kombina­
cjom bardzo zbliżonym do metod Davi-

da, gdyż sama była również wielokrot­
nie zaręczona i narzeczonych swych eks-

BBaSarów na Pomorzu.

Kronika policyjna znowu przynosi kilka wia­
domości o pożarach w różnych stronach wo­
jewództwa pomorskiego.

W Sampławie ,w powiecie lubawskim, ro lni­
kowi Mieczysławowi Nadolskiemu spaliła się
stodoła z narzędziami rolniczemi i stóg słomy
wartości 4500 zł. Rolnikowi Hermanowi Kry­
gerowi na Uciążu, w pow. wąbrzeskim, spło­
nęła stodoła polna ze stogiem słomy wartości
35ÓÓ zł- Pożar spowodowali włóczędzy nocu­
jący w tej stodole.

W zagrodzie Jana Kmiecia w Warlubiu, w

pow. święckim, spalił się śpichrz wraz ze 190
ctr. zboża, stajnia i chlew, ogólnej wartości

przeszło 13000 zł. Przyczyny pożaru nie zdo­

łano ustalić. Poszkodowany część strat pokryje
z ubezpieczenia ogniowego.

Wielki pe ia r w Czersku Świeckim.
W zabudowaniu Willegó Naumanna w Czer­

sku Świeckim wybuchł pożar, który zniszczył
dom mieszkalny, stodołę, stajnię i chlew. Fo-
zatem spaliło się 8 świń i dwa psy. Z powodu
posuchy i sprzyjającego w iatru ogień przerzucił
się na zabudowania Adrycha Willego, które
również spłonęło doszczętnie. Szkody razem

wynoszą przeszło 50000 zł. Przyczyny pożaru
tia razie nie zdołano ustalić. Dochodzenia w

tej sprawie prowadzi policja

Warszawa. (Tel. wł.). W związku z

katastrofami czwartkowemi, na skutek

których na terenie Warszawy utonęło
podczas kąpieli 7 osób, policja przepro­
wadziła lustrację wszystkich t. zw. dzi­
kich plaż. Dotychczas organa bezpie­
czeństwa są bezsilne wobec amatorów

kąpieli, w' miejscach niedozwolonych.
Chodzi więc o radykalne uniemożliwie­
nie korzystania z ,,dzikich plaż", przy­
najmniej w obrębie wielkiej Warszawy.

Mimo poszukiwań zwłok topielców
dotąd nie udało się wydobyć ze zdra­
dzieckich topieli wiślanych. Uratowano
17 osób tonących.

Tegoż dnia sporządzono kilkadziesiąt
protokółów za korzystanie z kąpieli w

miejscach niedozwolonych. Zatrzyma-

ploatowała w sposób niezwykle sprytny.
Wreszcie wpadła sama. Oszusta, któ­

ry przed sądem chełpił się swojem powo­
dzeniem u kobiet, skazano na trzy łatą
więzienia. Obrońca Davida powiedział na

zakończenie sw'egoprzemówienia:,,Wła­
ściwie należałoby zamknąć tych jede­
naście kobiet, które ujawniły tak niesły­
chaną naiw'ność". Niestety, głupota nie

jest jeszcze karalna.

no również kilkudziesięciu kajaków
ców, którzy nie mieli pozwolenia i pra­
wa, jazdy i kilkunastu wioślarzy za jaz­
dę z przeciążonemi łodziami.

Jak wiadomo na terenie Wisły w ro­
ku bieżącym w'prowadzono w'ielkie ry­
gory. Nie wolno wyjeżdżać kajakiem
bez prawa jazdy, które się otrzymuje
po zdaniu egzaminu. Kto nie umie pły­
wać, ten musi być zaopatrzony w łodzi
lub kajaku w pas ratunkowy itd. Tyle
się też mówiło o zabezpieczeniu kąpią­
cych się w Wiśle, o środkach zapobie­
gawczych i opiece. A jednak tak; strasz- .

ne żniwo zebrała śmierć i to w ciągu
tylko jednego dnia świątecznego. Czyż
to nie przejmuje zgrozą.

Eksmisja rabina
z nieopłaconego mieszkania

Drohobycz. W gmachu Hali Targowej
w Drohobyczu, w której właścicielem

jest p. Bernard Rappaport ze Lwowa,
mieszkał ód dłuższego czasu rabin orto­
doksyjny EI.lo Jolłes w'raz z żoną i tro j­
giem dzieci. Ponieważ rabin zalegał z

czynszem za 2 i pół roku, właściciel u-

zyskał eksmisję, którą obecnie w całej
rozciągłości komornik wykonał. Wszyst­
kie rzeczy zostały w'yniesione na dwór,
a dookoła gromadziły się liczne tłumy
publiczności, komentując ten rzadki

wypadek eksmisji rabina. Nad rabinem
zlitow'ali się wierni chasydzi wynajęli
rabinowi pokój w hotelu, na który to
cel zebrano 150 zł.

Zemsta zwolnionego robotnika.
W Badenie koło Wiednia rozegrał się

wstrząsający wypadek Oto robotnik
Józef Sonschitz skierował lufą rewolwe­
ru do właściciela drukarni wiedeńskiej
Józefa Śchweinbergera i strzelił, lecz

pocisk chybił.
Sonschitza aresztowano i odstaw'iono

do aresztu śledczego. Jako motyw pla­
nowanej zbrodni zamachow'iec podał
fakt usunięcja go z posady, zajmowanej
w zakładach graficznych Schweinber-

gera.
Ze względu na nienormalne zacho­

wanie się Sonschitza w czasie składania
zeznań sędzia śledczy poddał go bada­
niom znawców' psychjatrów.

Więźniowie buduję
drogę pubticznę.

Niedopuszczalna konkurencja dla

bezrobotnych.

Lwowski ,,Wiek Nowy" pisze: Między
Kielcami a górami Świętokrzyskiemi
rozpoczęto budowę drogi, mającej po­
łączyć obie te miejscowości. Budowa

odbywa się jednak osobliw'ym, jak na

czasy bezrobocia systemem, gdyż przy

pomocy więźniów. Codziennie rano z

więzienia Świętokrzyskiego wyrusza do

tych robót partja 50 więźniów i w asy­
ście uzbrojonych strażników przepro­
wadza roboty niwelacyjne. W obecnym
okresie braku pracy taka konkurencja
więźniów jest niedopuszczalna. W yda­
no w'prawdzie szereg okólników, zabra­
niających konkurować warsztatom

więziennym i polecającym używania,
więźniów tylko dla celów wewnętrznych,
lecz rzeczywistość przynosi zupełnie co

innego. — Więzienia prowadzą dziś be-

toniarnie, drukarnie, warsztaty koszy­
karskie, kraw'ieckie i inne. Wyrabiają
masę przedmiotów', nie płacąc podatków
od swojej produkcji, ani ubezpieczeń so­
cjalnych. Nic też dziwnego, że rzemio­
sło domaga się słusznie ograniczenia
konkurencji sił więźniów'. - Obecnie

więźniowie odbierają możność zarobku

przy budow'ie szosy.

Bogaty żebrak.
Do jednej z zagród wieśniaczych wre

w'si Wola Kamionkowska, pow. sieradz­
kiego przybył zaw'odowy żebrak 62-letni
Jan Przekora, któremu ofiarowano

nocleg w stodole. Gdy gospodarz nad
ranem zaszedł do stodoły, zastał już
stygnące zwłoki żebraka. Wezwany
lekarz stwierdził śmierć w'skutek gło­
dow'ania denata. W żebraczej torbie

zmarłego znaleziono 475 złotych rubli

carskich, 65 dolarów oraz 1150 złotych.

W Sowietach żydzi na czele.

Pierwszym zastępcą prezesa rady ko­
misarzy ludowych republiki ukraińskiej
mianowano Ilję Szlechesa.

Michał Kobecki został mianowany po­
słem sowieckim w Atenach.

------------- s : -------------

Utopił sie w jeziorze Garczyńskiem
W jeziorze Garczyńskiem w pow. kościer-

skim, utopił się uczeń 7 kl. gimn. w Kościerzy­
nie Antoni Lidzbarski. Pomimo natychmiasto­
wego wydobycia go z wody i zastosowania

sztucznego oddychania, nie zdołano przywrócić
mu życia.

Kradzież z włamaniem
w Kowalewie.

Przez otwarte okno dostali się złodzieje do
piwnicy rolnika Wiśniewskiego w Kowalewie,
W pow. wąbrzeskim, a następnie włamali się
do mieszkania gdzie skradli futro popielicowe,
3 płaszcze damskie, parę b ucików, oponę samo­
chodową i dwie dętki, wartości około 900 zt.

, Złodzieje z łupem zbiegli.

Z konferencji prasowej
w Ubezpieczaini Społecznej w Toruniu.

Dnia 9. bm. odbyła się konferencja prasowa
w Ubęzpieczalni Społecznej w Toruniu, zwoła­
nej przez dyrektora p. Zdanowicza i lekarza
naczelnego p. dr. W ierzbickiego. Głównym te­
matem tej konferencji była sprawa wyjaśnienia
całego szeregu aktualnych zagadnień w związku
z wprowadzeniem scalonych ubezpieczeń w

Polsce.
Na. pierwsze pytanie — co daje Ubezpieczal-

nia Społeczną ubezpieczonym w zakresie lecz­
nictwa? — dowiadujemy się, że daje: 1) lecze­
nie przez lekarzy praktykujących tzw. domo­
wych, lekarzy specjalistów, w szpitalach i za­
kładach sanatoryjnych i udziela pomocy diagno­
stycznej i analibistycznej.

Zaraz na wstępie rozpoczęcia się konferencji
. dyr. Zdanowicz zaznaczył, że Ubezpieczalnia
połeczna jest instytucją która ma służyć do

dobra swych ubezpieczonych i wszelkie głosy
krytyki pochodzą od ludzi, którzy nie starali
się nawet zapoznać bodaj problematycznie z

rozległością jej działalności. Naszem zdaniem
jest — kontynuował dalej p. dyr. Zdanowicz —

zapobiegać chorobom rozszerzającym się wśfód
ubezpieczonych. Dlatego też współpracujemy
z wszystkjemi organizacjami w waice z choro­
bami. Z naszych urządzeń leczniczych poza
ubezpieczonymi dajemy możność korzystania
i nieubezpieczonym, aby tylko skutecznie prze­
ciwstawić się różnym chorobom, dokucza(jącym
społeczeństwu .

Ciekawe dane, co się w tej dziedzinie robi,
przedstawił p. dr. W ierzbicki. W zakładzie
przyrodo-leczniczym udzielono np. w kwietniu
bież. roku zabiegów; kąpieli - 808, elektrycz­
nych — 1504, a wziewalni 35, orąz 122 oso­
bom nieubezpieczonym dano gratis kąpiele.
Pod stałą opieką lekarską jest obecnie 781 osób
chorych na gruźlicę, oraz w zakładach L ud wi­
kowie i Kiekrzu stale znajdują się na koszt
Ubezpieczaini Społecznej chorzy. W najbliż­
szej przyszłości zostanie utworzona przychod­
nia przeciw-rakowa, którą kierować prawdopo-

dobnie będzie specjalista dr. Czyżak.
Główny nacisk Ubezpieczalnia Społeczna

kłaść będzie na odpowiednie rozmieszczenie le­
karzy w tych środowiskach, gdzie oni są nie­
zbędni. Lekarz musi być zarazem społeczni­
kiem. Będzie on miał obowiązek zająć się
dzieckiem i matką ciężarną i aby w razie na­
głych wypadków można go było osiągnąć.

Według nowych przepisów, każdy ubezpie­
czony będzie mógł wybrać sobie ,,lekarza do­
mowego" na rok. Oczywiście winien przytem
zważać, aby był nim lekarz najbliżej niego za­
mieszkały. O zmianie lekarza w ciągu tego roku
musi powiadomić dyrekcję wzgl. nacz, lekarza

Ubezpieczalni, która mu zawsze pójdzie na rękę
jeżeli znajdą się ku temu podstawy. Lekarze
specjaliści będą leczyli tylko tych chorych,
którzy zostaną skierowani przez swego ,,lekarza
domowego".

Każdemu ,,lekarzowi domowemu' zostanie
przydzielonych 1200 ubezpieczonych możliwie
zamieszkałych w najbliższej okolicy, wraz ich
rodzinami. Przydział ten odbywać się będzie
przez dowolny wybór podczas wydawania w

najbliższych dniach legitymacyj ubezpieczonym.
Z początku może to wszystko nieco szwankować
jednak reorganizacja taka zostanie powoli wpro­
wadzona. Lekarzowi nie będzie się płacić od
ilości porad lub zabiegów, ale od stanu zdro­
wia ubezpieczonych w danym ośrodku. Takie
postanowienie sprawy skłoni napewno lekarzy
do bardziej społecznego traktowania swych
obowiązków, niż to było dotychczas.

Z powodu braku miejsca, nie możemy na

naszych łamach tych wszystkich ,,nowości" omó­
wić. W każdym bądź razie należy stwierdzić,
te Ubezpieczalnia Społeczna w Toruniu pragnie
być instytucją prawdziwie społeczną, a nie biu­
rokratyczną.

Wkońcu należy nadmienić, że przedstawi­
cielom prasy pokazano wspaniałe urządzenia
zakładu przyrodo-leczniczego, z którego ko­
rzysta bardzo wielu chorych - ubezpieczonych.

Zachłanna Ufjsła UiliOSta ZWłOhi
siedmiu topielców.
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Dziś:'Bonifacego m.

Jutro: Zofji, Jana de la Salle w.

Wschód słońca o godzinie 4.06.
Zachód słońca o godzinie 19.47.

Stan pogody
,,M roźni" święci Pańscy Pankracy 1 Serwacy

nie przynieśli na szczęście zimna lecz upragnio­
ny deszczyk. Powietrze się nieco ochłodziło.
Stacja meteorologiczna w dalszym ciągu zapo­
wiada pogodę słoneczną o zachmurzeniu stop­
niowo wzra^tającem i skłonnością do burz
i przelotnych opadów. Po przejściu opadów
znaczne ochłodzenie.

Termometr wskazywał dziś rano

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi mnie
od 9—16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł
prof. Leona Wyczółkowskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 14—20 maja br.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.

Instytut literacki ,,LEKTURA11 przy uli­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39. wypożycza co­
dziennie od godz 9 18 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby. (225?

TEATR MIEJSKI-

Codziennie do czwartku włącznie na afi­
szu Sztuka' M. Pawlikowskiej-Jasnorzew-
skiej ,,ZALOTNICY NIEBIESCY11, którą
licznie zebrana publiczność przyjmuje na­
der serdecznie, nie szczędząc gromkich o-

klasków pod adresem świetnej reżyserji dy­
rektora Stomy jak też i. wszystkich wybor­
nych wykonawców oraz artystycznych
wnętrz J. Hawryłkiewicza.

Obecnie zespół solistów' pod wodzą kap el­
mistrza L. Turkiewicza i reżyserją M. Dow-
munta przeszedł do końcowych pełnych
prób z orkiestrą z najbliższej premjery, któ­
rą będzie dowcipna w treści i przebogata w

nielodjo operetka Gilberta ,,DORINA". W
obsadzie tej przemiłej operetki przodują na­
zwiska ulubieńców publiczności w osobach
pp.: Lubifczówny (tytułowa), Girina, Cybul­
skiego, Dowmunta, Granowskiego i Iw'ań­
skiego. Plastyka taneczna spoczyw'a w rę­
kach H, Grossówny.

w Teatralce na muzyczce jako tako.
Więc...

- Więc wszystko wyrusza na trawkę.
W las, nad wodę.... Korzystając z pogody...

— A właśnie pogoda. Słońce utrąca wszy­
stko. Jest bezkonkurencyjne. I tanie. Po­
zatem wczoraj pogoda daw'ała emocje i zwo­
lennikom hazardu. Będzie padać, czy nie
będzie — oto było pytanie. W rezultacie

padało dopiero wieczorem. A przez cały
dzień straszyło i przewiewało.

(hak).

- Zloty krzyż zasługi za pracę dla do­
bra organizacji stowarzyszeń katolickiej
młodzieży otrzymał p. Feliks Dolczewski z

Bydgoszczy. Stowarzyszenie ,,Brzask11 (Byd-
gośzcz-Fara) otrzym ało ty tu ł ,,najlepszego z

najlepszych11 w środowiskach wielkomiej­
skich.

— Dziesiąta rocznica. Wczoraj minęło
10 lat od śmierci ś, p. Antoniego Chołoniew­
skiego, publicysty, autora ,,Ducha dziejów
Polski11. Ś. p. Antoni Chołoniew'ski zmarł
w' Bydgoszczy 13 maja 1924. Żona i syno­
wie Zmarłego mieszkają w Warszawie i
tamże w kościele Pokarmelickim (na Kra-
kowskiem Przedmieściu) odprawione zosta­
ło wczoraj nabożeństwo żałobne.

Zdrowie, młodość, linję uzyska każdy
za pomocą kąpieli parowych ,,radio­
aktywnych". Ostatnia zdobycz lecznic­
twa. Aparat sprowadzony z Paryża. Za­
kład kąpielowy i leczniczy: ,,Sanitas",
Gdańska 27.

— Z Rady Adwokatów. Przenieśli swe

siedziby: adwokat Poćwiardowski z Korono­
wa do Bydgoszczy, adw. Syski z Czerska
do Bydgoszczy, adw'. Przybyszewski z Byd­
goszczy do Golubia, apł. adw. Czesław Jur­
kiew'icz z Łabiszyna do Koronowa. Na listę
aplikantów adwokackich został wpisany
magister praw Mieczysław Wójcik w Byd­
goszczy; stawił wniosek o w'pis na listę apli­
kantów magister praw Edmund Szwedkow-
ski w Bydgoszczy.

Miątizynarocłowe regaty
w Bydgoszczy.

Bydgoski Kom itet Towarzystw' W ioślar­
skich przystąpił już do prac przygotow'aw­
czych koło organizow'ania wielkich między­
narodowych regat w Bydgoszczy'. Impreza ta

o'dbędzie Się w niedzielę, 1-go lipca br. na

wspaniałym torze regatowym w Brdyujściu.
Organizację przejęło B. T . W . Spodziewa­
ny jest przyjazd licznych osad z Niemiec i
Gdańska.

- Związek Weteranów Powstań Narodo­
wych R. P', 1915-19 r. Koło Bydgoszcz. W zy­
w'a się wszystkich niezweryfikowanych
członków do złożenia kwestjonarjuszy i do­
wodów' celem przeprowadzenia weryfikacji.
Członkowie już zweryfikowani winni się
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zgłosić w sekretarjacie Koła do ewidencji.
Zwraca się uwagę na obowiązek uregulowa­
nia zaległych składek w terminie do dnia
5 czerwca br. Kandydaci na członków Zw.
Weteranów otrzymają wskazówki i warunki

przyjęcia w seketarjac.ie Koła przy ul. M ar­
szałka Focha 39 parter, w każdy poniedzia­
łek i czwartek od godz. 17 -19.

Zamknięcie wystawy radjowej
krótkofalowców.

Zainteresowanie. - Sukces moralny. - Propaganda dla wiedzy radjowej.
(sł). Zainteresowanie falami krótkiemi,

aczkolwiek powoli, wzrasta nieustannie. Co­
raz więcej ludzi, nie tylko z pośród radio­
amatorów,- ćzy radiosłuchaczy, lecz i wśród
osób stojących zdała od spraw radjowych
nabiera świadom-ości, że krótfalowcy, to ka­
sta, której członkowie rozmawiają między
sobą ,,bez drutu11 z Australczykami, Ame­
rykanami. nie mówiąc już o stałym, kontak­
cie z krótkofalowcami wszystkich niemal

krajów Europy.
To zainteresowanie mieliśmy możność

stwierdzić na wystawie radjowej, urządzo­
nej przez Bydgoski Klub Krótkofalowców, a

trwającej od 6 do 13 bm. w sali Kasyna Cy­
wilnego. Wszystkie aparaty krótkofalowe,
zbudowane przez członków Klubu, budziły
przez czas wystawy powszechne zaciekawie­
nie.

Dyżurujący krótfalowcy mieli pracę nie-
lada. Udzielali bowiem informacyj, wygła-
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szali krótkie, lecz w dostępnej formie wy­
kłady. Członek kom itetu wystawowego p.
Budziński, zapalony amator ^ krótfalowiec,
wyjaśniający budowę nadajników i nasłu­
chowych aparatów, okazał się w tej dziedzi­
nie niewyczerpaną, skarbnicą wiadomości
radiotechnicznych. Przeprowadzono t-akże
kilka rozmów zapomocą nadajników i od­
biorników' krótkofalowych. Celewął w tem
sekretarz klubu p. Jegliński. Eksperyment
ten budził szczery zachwyt wśród zw'iedza­
jących wystawę.

Organizatorzy wystawy przedewszystkiem
zadowoleni są z moralnego sukcesu, jaki o-

siągnęli przez urządzenie wystaw'y .

Praca i poświęcenie krótfalowców dla
wiedzy radjowej, a zwłaszcza krótkofalowej,
wydać może w przyszłości pożyteczne w y­
niki. Sp-ołeczeństwo więc nie mogło nie
doceniać wysiłków ludzi, którzy stwarzają
nową, cboć narazić małą ligę narodów w e-

terze, ligę porozum ienia pokojowego. Dalo

tego zresztą wyraz w licznem nawiedzaniu
wystawy, która stała na teść wysokim po­
ziomie pod względem organizacyjnym i

naukowym. Słowem krótkofalowcy bydgo­
scy uczyniii bardzo wiele dla p-ropagowania
wiedzy radjowej wśród naszego społeczeń­
stwa.

Pokłosie niedzielne.
— Rok jest stanowczo za krótki.
- ?...
— Dziwisz się, kiedy to bardzo proste.

Rok jest za krótki, aby pomieścić w sobie
wszystkie tygodnie i dni, poświęcone spra­
'wom szczególnym. I w rezultacie w ciągu
trwania tygodnia L. O. P. P. wypada, jeszcze
,,dzień matki". I to dobrze, że nic więcej.

— Ano dobrze. Ale czy to. jest takie

przykre.
— Wprost przeciwnie. To jest dowód

zdecydowanej systematyczności. Cały rok
jest pokratkowany i rozłożony w szufladki
z róźnemi etykietam i. A żc tych szufladek
jest więcej niż zwykły rok kalendarzowy
pomieścić zdoła, to już wina tego, żo zbyt
dużo jest ludzi chętnych i pełnych dobrej
woli. Każdy chce coś zrobić dla bliźnich
i jakiejś sprawy, mniej lub więcej istotnej.
W rezultacie me ma dnia bez ,,kwiatka",
obchodu czy pochodu. Po ,,dniu lasu" —

,,dzień matki", a że chcemy równoupraw­
nienia, więc i dzień ojca musi się znajdo­
wać w niedalekiej perspektywie. I żeby to

jeszcze organizatorzy poszczególnych dni u-

m ieli się jeszcze zdobyć na coś nowego. Ale
nie. Jest.szemat, poza który nikt wyjść
nie umie. I nikomu się nie chce. A ty
cierp, szary człowieku1.

— Wyniki tej tandetnej eksploatacji nie
dają na siebie czekać. Nic się nic udaje.

— I nie może się udać. Taka banalność
form. m usi się każdemu znudzić. A potem
są pretensje, że. Bydgoszcz jest martwem
miastem i nic go poruszyć nie zdoła.

— Nawet cyrk?
— A tak, dzisiaj już nawet cyrk. Skoń­

czyły się te czasy, gdy ludzie pchali i się.
drzwiami i oknami i prosili o dostawiane
krzesła. I tam już jest przestrono.

— Co więc ma powodzenie?
— Bo ja wiem. Do teatru się nie cho­

dzi. Do kin też nie, bogorąco. W Resur­
sie odbył się festyn na budowę kościoła w

Brzozie i było-kata7frofalriie-' -pusto.,.Leszcze

Jaskinia gry” przy ul. Bernardyńskiej.
Niebieskie pt ki szu-mą tera w Bydgoszczy.

(kj). Gładka mała deszczułka na długim
patyku. Coś w rodzaju pseudoimprowiza-
cji stolika. Stolik ten ma u dołu plaśką
podstawę, tak, że nie chwieje się i stoi cał­
kiem pewnie. Ustawiony tuż obok chodni­
ka u zbiegu ulic Bernardyńskiej i Pawia z

Łęczycy wzbudza u przechodniów jeśli nie
zainteresowanie, to przynajmniej zdziwie­
nie. A nie brak tam przechodniów, zwła­
szcza w porze obiadowej. Zupełnie mimo-
w oli każdy z przechodzących darzy ów dzi­
wmy rodzaj stolika swą uwagą.

Nagłe staje przed nim jakiś wcale przy­
zwoicie ubrany, może około 25-letni jego­
mość, wyciąga z kieszeni

TRZY BIAŁE KARTY,
kładzie je przed sobą, zapełnia niemi akurat
małą przestrzeń stolika, zmienia i przesuwa
je w tak magiczny sposób, że znaki na pra­
wej stronie kart migają, błyskawicznie, a

przypatrujących ogarnia pewnego rodzaju
otumanienie. N ikt napewno nie wie, czy'O­
kazana przed chwilą karta znajduje sję po
prawej stronie, czy na samym środku, czy
też pozostała nietknięta po lewej.

— Proszę szanownego państwa! — odzy­
w'a się nagle metaliczny głos miksera owych
trzech kart. — Każdy może spróbować szczę­
ścia! Za jedne 50 groszy można wygrać zło­
tego. Za jednego złotego — dwa złote, za

dziesięć - dwadzieścia!... Proszę państwa,
to jest IGO procent momentalnego zarobku,
Pełnych sta procent! Na żadnym interesie
dziś tyle zarobić nie można. Proszę tylko
śmiało sprćb waó!..

Z gromadki występuje nagle pewien śmia­
łek z miną naiwnego baranka. Rzuca na

stolik złotówkę, zgaduje niby po namyśle,
gdzie leży dana karta i —, odrazu dostaje
dwa złote. Cieszy się, zapala, daje się niby

PORWAĆ ŻYWIOŁOWI
NAMIĘTNOŚCI.

Rzuca zkolei srebrną piątkę, zmrużą powie­
ki, niby się przez chwilę zastanaw'ia i wska­
zuje palcem, gdzie należy i - znowu zagar­
nia dziesięć złotych.

Tłum zbaraniał!... Występuje jakiś dru­
gi osobnik, idzie za przykładem poprzedni­
ka rów nież w zaw'ody ze szczęściem, a oho
i jemu się uśmiecha. Poddaje się jego we­
zwaniu i.płaci mu również z 100% zyskiem.
Za jeden złoty — dwa, za 5 — 10... Nawet
20 złotych!

To wystarcza. Śmiałkow'ie stają jak gdy­
by po deszczu, Błyszczą się nikle,

BRZĘCZĄ SREBRNIKI.

Ale jak się okazuje, szczęście dopisało tylko
dwom pierwszym śmiałkom. Reszta szczę­
ścia niema. Dwuzłotówki, piątki, dziesiąt-

Z życia 0|,gan!zaCTineg0pracow ników
adwokatury i notariatu

w Bndtfoszczg.

W ub. sobotę odbyło1się w Lengningu walne

zebranie oddziału bydgoskiego Związku Pra­
cowników Adwokatury i Notarjatu, który ma

swą siedzibę w Poznaniu. Zebraniu przewodni­
czył prezes oddziału p. Kuchciński, a podczas
wyborów do zarządu p. Kallnik. Sprawozdanie
zarządu'wygłosił sekretarz oddziału p. Lisiecki,
który prócz naprowadzenia cyfrowych i fak­
tycznych szczegółów z różnych agend związ­
kowych, w pięknie opracowanem sprawozdaniu
wskazał na cele i zadania oraz korzyści organi-
zacyj zawodowych. Po dalszych sprawozda­
'niach ze stanu finansowego i pośrednictwa w

poszukiwaniu pracy przez członków, przepro­
wadzono wybory do zarządu, w skład którego
wchodzą pp.: Kuchciński ponownie jako prezes,

Barczyński jako zast. prezesa, Lisiecki jako se­
kretarz, Burzyński-jako skarbnik, wreszcie., pp.

Siuchnińska, Kędziora i Dziatkowiak jako dalsi
członkowie zarządu. Następnie odbyły się je­
szcze wybory do komisji rewizyjnej oraz V'y-
bory delegatów na zijazd związku. Bardzo oży­
wioną dyskusję przeprowadzono nad sprawą
zarządzenia Ubezpieczalni Społecznej w przed­
miocie wyboru względnie wyznaczenia lekarza

domowego. W rezultacie ustalono, że zarzą­
dzenie Ubezpieczalni narusza przepisy ustawy
ubezpieczeniowej, t. zw. scaleniowej i uchwalo­
no odpowiednią rezolucję protestacyjną. Nadto
załatwiono szereg innych spraw m. in. postano­
wiono w dalszym ciągu kontynuować popularne
wykłady i odczyty z dziedziny obowiązujących
już i przyszłych nowych ustaw. Przebieg ze­
brania nacechowany był wielkiem zrozumieniem
i solidarnością wśród członków i rokuje dobre
w y n iki. w poczynaniach .przyszłych.

ii, wszystko znika bezpowrotnie w czelu­
ściach kieszeni owego właściciela trzech
kart. Zagarnął w ciągu kilkunastu minut

)wcale poważną sumkę. Tlu m szemrze. Ro-
'

flzą' się już pierwsze objawy protestu. Ogo­
łoceni z gotówki przytomnieją, Odczuwają
nagle jakiś gorzkawy posmak w ustach. A

dopiero przed chwilą tak słodko marzyli o
— szczęściu. M ruczą coś pod nosem. Nie­
którzy ocierają pot z czoła. Denerwuje ich
już nietylko strata, ale i ten tak publ'icznie
zademonstrowany

BRAK SZCZĘŚCIA.
Jakiś starszy jegomość, którem u chodzi

raczej o lekkomyślnie stracone pieniądze
niż o brak zarobku, pyta zirytowany:

— Przecież, gdy ja kładłem moją piątkę,
leżała ta karta tu a nie tam...

— To się tylko panu tak zdaje — odpie­
ra z ujmującym uśmiechem zarzuty zagar-
niacz pieniędzy. — Gdyby leżała tam gdzie
pan mówi, nie znalazłaby się tu. Przecież'
ona tylko na jednem miejscu może leżeć.
Co pan myśli, tu dzieją się jakieś czary czy
co?! Tu trzeba tylko umieć grać, Kto umie,
ten ma szczęście, a kto ma szczęście ten w y­
grywa! To rzecz całkiem jasna i prosta.

Nagle k ró tki gwizd...
Właściciel stolika, porywa swój lekki,a

dziwaczny sprzęt. Wywija się błyskawicz­
nie z .ogłupiałej gromadki, daje susa i już
go niema. A to wszystko trwało zaledwie
kilka sekund.

Co się okazuje?
Gi dwaj, którym dopisało szczęście w

grze, są wspólnikami uciekającego. Reszta
wspólników tego intratnego przedsiębior­
stwa stała w pobliżu na czatach. ,,Sicher
ist sicher..." Najszybszy z nich jest oczywi­
ście kasjer.

Za chwilę wypłynął na widownię poste­
runkowy. Panie starszy — powiada ktoś
poszkodowany - ton złodziej otum anił nas,
nabrał, a teraz zwiał!...

— A jak pan myślał? - cedzi przez zę­
by ze spokojom stróż bezpieczeństwa, —

Będzie czekał aż ja po niego przyjdę i prze­
liczę mu kasę?! Ta banda ma węch i umie
na czas zwiać...

— A czemu się tym ,,grandziarzom" na

takie nrzeczy pozwala, przecież to jawne
oszustwo.

— No tak — zamyka dyskusję pan no-

sterunkowy — Jak długo istnieją głupo'ta,
istnieć mnsl oszustwo... Zapobiegać z g/śry
tym kawałom, to już nie nasza sprawa,.. Ale
niech noby taki łatus wpadł w moje ręce,
już jabym mu sprawił kabałę. Na wieki
wieków odechciałoby - m u . , się oszukiwać
naiwnych
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film u

nego

mówionego i śpiewa-
w języku czeskim pt.

Siostra Angelika
Tragiczne podobieństwo dwóeb kobiet;
lekkomyślnej tancerki i pełnej poświę­
cenia zakonnicy. W roli głównej fascy­

nująca talentem t urodą
nno

Jednocześnie miły
dowcipny, o źywem
tempie, pełen finezji
i humoru dźwięko­
wiec pod tytułem

Musiszbyćmoją
Doskonała gra i lekka rytmiczna
muzyka! Olśniewająca wyatawal

Rozwińmy skrzydła nad Bydgoszczą
Poświęcenie szybowców punktem kulminacyjnym tygodnia L. O. P. P.

(hak). Praca Ligi Obrony Powietrznej i

Przeciwgazowej jia terenie Bydgoszczy ma

szczególnie konkretny charakter i nie po­
przestaje na wydobywaniu od społeczeń­
stwa funduszów na swoje bezspornie aktu­
alne cel. L. O. P. P. w Bydgoszczy w ra­
mach swojej działalności stworzyła ważną
placówkę, jaką jest Szkoła Mechaników, a

obecnie pod jej egidą ma miejsce ną na­
szym terenie świetny rozwój szybownictwa.

Nie tu jest miejsce, aby tłumaczyć istotę
i walory szybownictwa. Zresztą mieliśmy
już niejednokrotnie sposobność zaznajomić
naszych czytelników z pracą szybowników
bydgoskich i z charakterem ich działalności.
Dzisiaj chcielibyśmy dać wyraz rezultatom
konkretnym tej pracy.

Czwarty dzień tegorocznego tygodnia L.
O. P . P . Bydgoszcz oddala szybownictwu, a

m ianowicie poświęceniu szybowców, które
poszczególne koła zdołały zdobyć w ciągu
roku pracy i przy pomocy których przystę­
pują do szkolenia pilotów szybowcowych.
Ńie sposób nie stwierdzić tutaj, że żywioło­
w y rozwój szybownictwa na terenie Byd­
goszczy należy zawdzięczać kilku ludziom
dobrej woli, którzy masimum swoich wysił­
ków włożyli w tę sprawę. Należą do nich
przedewszystkiem pp. inż. Stabrowski, kpt.
pilot Micewski, inż. Grabowski, kpt. Chudzf-
kiewicz, dyr. Wasilewski, dyr. Siemiradzki,
proi. Lipczyński i inni.

Wczorajsza uroczystość zgromadziła na

Stai'ym Rynku tłumy publiczności, które
zebrały się po mszy św., odprawionej na in­
tencję szybownictwa bydgoskiego w koście­
le Parnym, Ogólne zaciekawienie budziło
siedem niezwykłych ptaków - Szybowców,
które poszczególne, sekcjo koła szybowcowe­
go wystawiły na widok publiczny. Po­
środku Rynku zebrała się cała oficjalna
Bydgoszcz z p. prezydentem Barciszewskim
i ks. kanonikiem Schulzem na czele. Po-

Kto wygrał na loterji?
Wszelkie wygrane sprawdzicienajlepiejw Kolekturze

HL!AI*l'GJ13Ifi9EWICZ^
Bydgoszcz, Marszalka Focha 17. (8565

Tamże wypłata w y g f w y ć hł sprzedaż losów*

Przerlwczoraj w szóstym dniu ciągnie­
nia 4-ej klasy 29-ej polskiej loterji pań­
stwowej, wygrane padły na numery na­
stępujące:

Ciągnienie przedpołudniowe:
10.000 zł. N r . 154478.
5.000 zł. N r . 2964 88626 110746.
2.000 zł. N r . 9406 9444 11539 13144

24443 41867 45868 47899 61269 66997 67329
70393 81082 91699 99106 107-445 114769
129215 138850 158885 161725 167246.

1.000 zł. N r. 7665 14549 34976 35647
42085 45406 49508 57033 66316 69355 85388
88196 88971 89298 89325 90063 93933 95753
111756' 116610 117304 133722 135959
136012 136646 136975 137815140767141876
147625 150446 159084 162763 167803.

10.AOO złnanr.12699

5.000 złnanr.96177
2.000 złnanr. 91699
2.000 złnanr.158885

oraz wiele wygranych po zł 1.000 ,- padło
znów w dniu 12 bm. w najszczęśliwszej
I najpopularniejszej kolekturze bydgoskiej

W.KAFIAŁ iS1A
ulica Jagiellońska nr. 2 . (9035

Ciągnienie popołudniowe:
20.000 zł. Nr. 16381.
10.000 zł. N r . 7973 12699 98560 132630.
5.000 zł. N r. 21196 54879 96177 148996.
2.000 zł. Nr. 3358 12125 41734 64034

64859 66754 72758 98575 101481 116523
118171 127999 132761 134905 141086 143346

156084.
1.006 z ł. N r. 5361 8516 8890 13238

18089 22624 26316 35650 464216094963759
64299 75035 79272 81444 85533 88661 90561
91559 94348 98575 106877 .140706 148666

.155529 160103 162827.

Zł5.000 nanąmer110746
Zł5.000 nanumer 55938
Zł2.000 nanumer132761
Zł2.000 nanumer116112
Zł2.000 nanumer 19767
Zł2.000 nanumer132801
Zł38.000 nanumer 96829
Zł OOOnanumer160590
Zł OOO nanumer 71645

t- /J OÓO nanumer 28666

oraz dn'o wybranych po Zł E.EEEBEB
' mniej­

szych juz w pierwszych dniach ciągnienia obecnej
klasy IV tej p allo w słynnej ze szczęścia, znanej

miejscowej kolekturze

Uśmiech Fortuny

Ks. kanonik Schulz i p. prezydent Barciszewski

przy poświęconym szybowcu sekcji szybowcowej
Szkoły Podchorążych.

święcenia szybowców dokonał ks. kanonik
Schulz, błogosławiąc ich twórców i pilotów

Przeciwko ftcza rn ejM konkurencji
w zawodzie spedytorskim.

Ze zjazdu Związku Przedsiębiorstw Ekspe­
dycyjnych w Poznaniu.

Związek Przedsiębiorstw Ekspedycyjnych
Zachodnich Ziem Polski T-ow. zap. w Pozna­
niu, Towarowa 15/20 zwołał swoich człon­
ków na walne zebranie, które , się odbyło
łącznie z zjazdem wszystkich spedytorów,
m ających siedzibę na terenie zachodnich
ziem Polski.

Walne zebranie odbyło się w sali Zwią­
zku Tow. Kupieckich w Poznaniu przy ul.
Zwierzynieckiej nr. 12 i trwało kilka godzin.
Tematem obrad prócz spraw ściśle związko­
wych, były referaty, omawiające aktualne
zagadnienia zawodu spedytorskiego.

Bydgoszcz była również reprezentowana
przez członków wymienionego Związku -

firrny Hartwig C. Śp. Akc., ,,Rawa*\ ,,Ex-
pre-ss" i Poczekaj.

Stwierdzono, że miejscowi spedytorzy
czynią starania w Związku, by położyć kres
,,czarnej" konkurencji, która się rozszerzyła
wprost w zastraszających rozmiarach. F ir­
m y i pryw'atne osoby, które przewożą meble,
towary i t, p. będą zmuszone wykupić świa­
dectw'a przemysłowe i opłacać wszystkie
świadczenia od przew'ozu tak jak płacą
przedsiębiorstwa spedycyjne.

Reumatyzm, artretyzm, otyłość leczą
radykalnie kąpiele ,,Langbeinjtowe" i

masaże Zakład kąpielowy i leczniczy:
,,Sanitas", Gdańska 27.

Podziękowanie.
Urządzona w dniu 15 kwietnia br. wenta na

budowę kościoła w Brzozie doznała bardzo
życzliwego poparcia ze strony całego społe­
czeństwa. Dzięki niezwykłej ofiarności zebrano
dużą ilość bardzo cennych fantów, co wywo­
łało szczególne zainteresowanie się tą imprezą.
Dzięki tej pomocy i ofiarności wynik wenty
wypadł niezwykle pomyślnie.

To też Kom itet poczuwa się do miłego obo­
wiązku wyrażenia publicznie swego najserdecz­
niejszego i najgorętszego podziękowania wszyst­
kim tym, którzy przyczynili się do urządzenia
wenty.

W szczeg'ólności pragnie K om itet bardzo
serdecznie podziękować wszystkim szlachet­
nym ofiarodawcom za poparcie finansowe orąz
przepiękne i cenne fanty, ofiarowane tak przez
Szanowne kupfectwo, Cech piekarski, różne

firmy, zawody i organizacje oraz obywatelstwo
powiatu bydgoskiego, a ponadto pp. przewodni­
czącym i członkiniom organizacyj społecznych
za czynną i daleko idącą pomoc w zorganizo­
waniu wenty, p. Zygmuntowi Cymerowi (,,Pod
Lwem ") w miejscu za bezinteresowne wypo­
życzenie sali wraz z oświetleniem, firmie Be-
De-Te i Brada Mateccy za piękne kioski, Szan.
prasie i drukarniom bydgoskim za bardzo życz­
liwe i bezinteresowne poparcie oraz wszystkim
tym niewymienionym, którzy zamierzenia Ko­
mitetu czynnie poparli.

Imieniem Komtetu Budowy Kościoła w Brzo­
zie: przewodniczący: Dr. Nowak, starosta po­
wiatowy.

w pracy dla dobra Ojczyzny. W imieniu
komitetu miejskiego L. O. P. P. przemawiał
prezes dyr. Siemiradzki, zaznaczając kon­
kretność rezultatów pracy L. O. P. P. na te­
re nie Bydgoszczy. P . prezydent Barciszew­
ski zwrócił uwagę na ważność akcji podbo­
ju powietrza przez człow'ieka i na tej dro­
dze życzył szybownikom pow'odzenia. W i-
mieniu Koła Szybowcowego złożył p. inż.
Stabrowski podziękowanie tym w'szystkim,
którzy przyczynili się do realizacji celów
szybownictwa bydgoskiego. Okrzyk na cześć
Rzeczypospolitej wzniesiono przy dźw'iękach
hymnu narodowego.

Obejrzenie szybowców przez uczestników

poświęcenia zakończyło uroczystość.
Szybow'nicy bydgoscy zaimponow'ali sw'ą

siłą i liczbą. Na rynku widać było karne
szeregi sąkcyj szybowcowych Szkoły Pod­
chorążych, kolejarzy, I-ej drużyny harcer­
skiej, Liceąm Handlowego, Szkoły Przemy­
słowej i innych.

*

Pozatem w ramach tygodnia L.- O. P. P.-

odbył się wczoraj pochód z orkiestrami i

transparentami przez miasto. W zięły w nim
udział organizacje Przysposobienia W ojsko­
w'ego, poszczególne koła L. O. P. P., harce­
rze i młodzież szkolna. Kolejarze, jak zwy­
kle, wystąpili w pełnym ekwipunku obrony
przeciwgazowej.

-- Zwinięto agenturę pocztową w W ito s ła -

wiy pow. wyrzyskiego i pośrednictwa telefo­
niczne: B iałe B io ta pow. Kościerzyna i Tylice
leśniczówka pow. Lubawa.

- Na układy rolnicze do Berlina udali się
w'czoraj m. in. były minister dr. L . Janta'Poł­
czyński-, b. minister Pluciński, St. Lipski i dr. K.
Esden-T empski.

oboszki
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Sokół żeński.
Dziś, w poniedziałek, 14. bm. o godz. 19,30

w szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia dru­
żyny i młodzieży oddziału I* Wobec zbliżające,
go się zlotu przybycie konieczne.

Ćwiczenia senjorek wypadają.

- Cała Bydgoszcz z okolicą już teraz szy­
kuje się na wielki tradycyjny festyn ludowy,
który urządza specjalny komitet na rzecz bu­
dowy Domu Katolickiego przy kościele św.
Trójcy w Bydgoszczy. Festyn odbędzie się
w drugie święto Zielonych Świąt w pięknym
ogrodzie i salach Resursy Kupieckiej. Początek
o godz. 3 po południu.

— Czterdziestolecie Klubu Wioślarskiego
,, F rithjoi" w Bydgoszczy. Miejscowy niemiecki :

Klub Wioślarski ,,Frithjof" obchodził w niedzielę
dnia 13. bm. uroczystość obchodu czterdziesto­
letniego istnienia Klubu. Z okazji tej odbyła
się wielka defilada łodzi na Brdzie z udziałem
wszystkich miejscowych klubów, a następnie w

gmachu Kl. Wiośl. ,, Frithjof" przyjęcie gości
i delegacyj, przybyłych z Polski a nawet z za­
granicy.

Życzenia składali p. generał Thommee, p.
dyr. Matuszewski imieniem korporacyj miej­
skich, p. dyr. Żewicki, jako delegat Polskiego
Związku Towarzystw Wioślarskich w Warsza­
wie, p. dyr. Czajkowski (B. T. W .), p. drowa
Klikowiczowa (B. K . W.), p. Gołębiewski ((Gryf)
p. Thienel (Kol. Kl . W .), p. Franc (Poczt. Kl .

W.) . Pozatem przem awiali jeszcze delegaci
niemieckich organizacyj.

Klub Wioślarski ,,Frithjof" liczy obecnie
278 członków, posiada sekcję młodszych oraz

utworzył ostatnio ,,Towarzystwo Niemieckich

Wjoślarek". Tabor składa się z 33 łodzi.

Najlepsze lemoniady
ssł '.Jtluwzymek'*

,,Pomarańczowa"

firmy (9024

Browar Bydgoski

Sp, z o. o. Ustronie 7. Tel. 1608

Rozkład jazdy kolejowej
Ważny od 15 maja 1934 roku

Pociągi pośpieszne oznaczone są tłustym drukiem

Odjazd! ł Bydgoszczy d o ;

TORUŃ-WARSZAWA: 2,37, 6,50\ 8,05s
9.571,, 12,5 43, 13,55, 15,301, 15,58*. 18,01,
19,582, 21,35 (tranzytowy), 23,16.

TCZEW-GDAŃSK-GDYNIA: 0,40*(do
Laskowic), 3,107, 3,568, 5.50 (do Lasko-
w ic) , 7,35, 12,069, 12,13s, 12,59 10, 13,13
(do Laskowic), 15,369, 17,17*, 20,03 ,12,108.

KOŚCIERZYNA-GDYNIA: 8,13, 15,4511.

RYNKOWO: 16,10, 20,25 (w niedziele i

święta od 20/Y—2/1X5.

*) Do stacji Toruń Mokre,
7) Do stacji Ciechocinek.
8) Pociąg pośp. Hel-Warszawa kursuje

31.V. - 2.IX.34.
4) Kursuje 14. VIII .

- 20. VIII . 34 i tylko
z miejscówkami.

s) Tranzytowy do Olsztyna przez To ruń-
Jabłonowo.

*) Połączenie w Laskowieach na pośp.
do Grudziądza.

7) Kursuje 15. VI. - 1.IX.34.

W podróży prosimy żądać
BYDGOSKI"

Przyjazd do Bydgoszczy:
WARSZAWA-TORUŃ: 3,36, 7.20, 10,291

(tranzytowy), 12,03! , 12.513, 14,W , 15,28s
16,232, 17,Oo2, 19,23*, 19,55, 23,41.

GDYNIA-GDAŃSK-TCZEW: 2,19,2,293
7,32, 9,33 (z Laskowic), 9,48, 12,46r, 15,24
(z Laskowic), 15,508, 16,188, 17,53, 19,40,
22,07 (z Laskowic), 22,20.

GDYNIA-KOŚCIERZYNA: 7,269, 23,07.

RYNKOWO: 16,33, 20,48, (w niedziele i

święta od 20/Y-2/1X5.

PIŁA-NAKŁO: 7,21, 12,04,17,41,21,1310,
21,31.

BRODNICA-UNISŁAW: 7,30, 10,Ó8U,
16,5011, 18,44, 21,4012.

POZNAŃ-INOWROCŁAW: 2,56. 3,05,
7.28, 11,32,11,5814, 14,1617, l7,10 15,Ie, 19,00,
23,1015.

POZNAŃ-WĄGROWIEC: 7,08, 12,09,
17,35, 23,04.

HERBY NOWE - KARSZNICE - INO­
WROCŁAW: 7,54, 23,10.

') z Olsztyna przez Jabłonowo-Toruń.

*) Z Torunia.
a) Kursuje 30. V .

- 1.IX.34.
*) Z Łodzi Kai. przez Kutno.
5) Kursuje 13. VIII .

-- 19.VIII.3-4.

8) Kursuje 16. VI .

- 2.IX.34.
7) Kursuje 31. V .

— 2.IX.34.
8J Kursuje 14. VIII .

- 20. VIII . 34.

8) Z Kartuz i Kościerzyny.

") Z Nakla.

u) Z Chełmży.
M) Z Chełmna.
ia) Kursuje 16. VI .

- 1.IX.34-
14) Kursąje 13. VIII .

- 19. VIII . 34.

15) Przesiadanie w Inowrocławiu.

ł8) Poznań-Inowrocław, poe. pośp.
,7) Z Inowrocławia.

) Z Wągrowca. .1

NAKŁO-PIŁA: 0,01” , 6,15, 10,35, 14,45,
19,46.

UNISŁAW-BRODNICA: 4,55, 8,111S,
13,4514, 16,10, 21 ,5015. -

INOWROCŁAW-POZNAŃ: 2,3516, 3,50,
6,20* , 11,45, 13,40* . 16,28*9, 18,10* , 20,40,

22,25, 23,15* .

WĄGROWIEC-POZNAŃ: 5,00, 10,32,

13,26, 18,54.
INOWROCŁAW-KARSZNICE-HERBY

NOWE: 13,40, 23,15.

8) W Laskowicach połącz, do Grudziądza.
s) Kursuje 13. VIII .

- 19.VIII . 34.

10) Kursuje 30. V. - 1.IX.34.
u ) Przesiadanie w Kościerzynie.
'

?) Do Naklą.
tx) Do Kowalewa Pom.

4ł) Do Chełmży.
15) Do Chełmna.
16) Kursuje 17. VI .

- 2, IX. 34.
*) Przesiadanie w Inowrocławiu.
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Pożary Sasów nie ustaje.
Wojsko gasiło las w Bartodziejach.

(kj) W nadleśnictwie Bartodzieje nie­
daleko leśnictwa Kobylebłota pod Byd­
goszczą wybuchł w sobotę około godz
14 groźny pożar, który z błyskawiczną
szybkością objął kilka hektarów lasu.

Sytuacja była bardzo poważna, to też
musiano wezwać na pomoc nietylko
wszystkie oddziały straży pożarnej z

Bydgoszczy, lecz rów-nież posiłkowe za­
łogi ratownicze złożone z wojska stacjo­
nowanego w Bydgoszczy.

W alka z szalejącym żywiołem trw-ała

przez kilka godzin, aż w-reszcie udało

się ogień zlokalizować w 51 rewirze.

Szkody są w-ielkie, dokładnej sumy
narazie jednak jesczze nie ustalono. Zda­
je się nie ulegać w-ątpliwości, że i ten

pożar spowodowany został nieostrożno­
ścią jakiegoś wycieczkowicza, który po­
rzucił niedopałek papierosa na wy­
schnięty mech.

TEODOLITY, NIWELATORY

ŁATY, TAŚMY, KOMPASY

własnej konstrukcji i fabrykacji

G. GERLACH
WARSZAWA, TAMKA 40.

FABRYKA EGZYSTUJE OD 1816 ROKU

— Warsza-

odjeżdża o

''iiiiii!iiiinmutiunnnMiii2imiiun!iiiiiiii!iiiiiii;iiiiiiiiii!iiiiiiiii!iT;

Zmiana w rozkładzie jazdy
pociągów.

Podaje się do wiadomości, że w zw-iąz­
ku z zmianą rozkładu jazdy z dniem
15 maja kursować będą pociągi pasa­
żerskie następująco:

Pociąg Nr. 416 Bydgoszcz
tva zamiast o godz. 23,30
godz. 23,23.

Pociąg pośpieszny 1402 Gdynia -

Kraków zamiast o godz. 22,51 i odjazd
22,59 przyjeżdża o godz. 22,20 i odjeżdża
22,25. ^

..........

Pociąg 414 Gdynia — Łódź przyjazd
zam iast o godz. 2,06 odj. 2,26 przyjeżdża
o godz. 2,19, odjeżdża 2,37.

Pociąg 413 Łódź — Gdynia przyjeżdża
zamiast 3,09, odj. 3,29, przyjeżdża o

godz. 3,36, odjeżdża 3,56.

NA ZIELONI ŚWIATKI DO LENINGRADU,28 majado Kopenhagi - Paryża Północy Pierwsza wycieczka turystyczna do Sowietow
I Sztokholmu — Wenecji Północy powitana będzie najserdeczniej przez ZSRR.

Ceny od Zł. 190,- Ceny od Zł. 220,-
EinfcK G dęinla -/E im e rislM B w WderszEiwite.FlcBrszcAatisdAWSftfida EStt
susi) Bez paszportów zagranicznych i w i z.

Rok bezwzględnego więzienia
za pobicie sekwestratorów skarbowych.

(kj.) . Woźnica Leon Radomski z Byd­
goszczy od dłuższego czasu zalegał w

'Urzędzie Skarbowym z podatkami.
Zdarzyło się, że Radomski otrzymał

od pewnego klienta polecenie zwiezie­

nia z podwórza Urzędu Skarbowego rze­
czy zakupionych na przymusowej licy­
tacji.

Okazję tę wykorzystali sekwestrato-

rzy, którzy w chwili załadow-ywania to-

S
X iifd a iomnrangstwp.

Poniedziałek, 14 m aja, 1934 r.

Godz. 19,00; Sokół III. Sekcja lekkoatletyczna
zbiórka u drh. Woźniaka, Gdańska 1.

Zw Rez, OK. VIII . Zebranie w lokalu p.
Kuźmińskiego, Grunwaldzka 2.

Godz. 19,45; Drużyna ratownicza P. C. K . Wy­
kłady w biurze P.C.K. ul.3Maja.

Godz. 20,00; Tow. Kobiet Kat. ,,Jedność" przy
Farze, Zebranie miesięczne w Domu Kat.

Przez czytanie zdobywamy nowe wiadomości,
lllllllliliH llllllllllllllliiliilllllllllllililllllllllillllillllllH IIIII H IllillillllillllllllllllllllillliH llt liillitlllllllllilillllilllllT fljljjliiłT lT lT illllilllllilllilililfil

ono rozszerza krąg naszych skojarzeń, czyli
jak się to mówi potocznie — rozszerza

horyzonty.
Ogólną kulturą zdobywamy przez

zetknięcie się z książką czy ga ze tą.
Należy nauczyć się poży­

tecznego czytania.
W Chicago istnieją obecnie

przy uniwersytecie kliniki czyta­
nia, gdzie pacjenci starają się
nabrać wprawy w czytaniu od-

razu większych całości. Czytają
napisy w gazetach błyskawicznie,
natomiast, przy czytaniu po­
wieści starają się wyodrębnić
pewne miejsca tekstu, zwraca­
jąc uwagę na wyrazy.

Przy wprawnem

czytaniu o k o szybko
się nie męczy.

,,DZIENNIK BYDGOSKI"
technicznie tak jest zestawiony, że czytelnika Wszystko zaciekawia.

Trosimy

odnowić przedpłatę

na czerniec!

Święto parafii siarniEcHiej.
Poświęcenie sztandaru Robotników Katolickich.

Bydgoszcz, 13 m aja.
(n). Słusznie pow-iedział kaznodzieja,

ks. Musiał, od stóp ołtarza, że uroczystość
poświęceni'a sztandaru niedawno utworzone­
go T-w -a Robotników Katolickich w Sier-
nieczku nie jest świętem jednej tylko orga­
nizacji, lecz świętem całej parafji Sierniec-

Bezpłatne bilety do Cyrku Staniewskich.
Miła niespodzianka dla czytelników,,Dziennika Bydgoskiego"

Cyrk Staniewskich już w czwartek opuszcza
Bydgoszcz. Wiadomość tę przyjmą niewątpli­
w ie liczne rzesze zwolenników tego wspaniałe­
go cyrku z dużym żalem, gdyż Cyrk Staniew-
skićh zalicza się do największych tego rodzaju
przedsiębiorstw w Polsce.

Programy Cyrku Staniewskich stoją zawsze

na dużym poziomie, dowodem czego jest obec­
ny wspaniały program z 16 pierwszorzędnemi
numerami, z których każdy stanowi atrakcję.

Kupon
,Dziennika Bydgoskiego"

do

ą

Ciniii
(ul. Kr6l. Jadwigi)

Kupon niniejszy upoważnia przy kupnie
biletu do otrzymania drugiego biletu

ia darmo
Kupon w ażny tylko na poniedziałek,
dnia 14 maja o godzinie 8.15 wiecz.

Nie wiadomo wprost, co wymieniać na pierw-
szem miejscu. Doskonałym bowiem jest pokaz
kpt. Smithsa, który w locie chwyta wystrze­
loną z armaty kulę, pierwszorzędny jest nu­
mer słoni ,,Jenny i Picóllo" które zadziwiają
mądrością, burzę oklasków wywołują tańce

akrobatyczne sióstr Marion i Irmy z Folies Ber-

geres, niemniejszą atrakcję stanowi występ ulu­
bieńców pary komików Bim-Bom, tresura arab­
skich koni p. E . Truzzi, pokaz mistrza w grę
diabolo Klatta, pokaz fenomenalnego zespołu
włoskich akrobatów Italo-Boys, zadziwiających
Chińczyków Sauth China i t. d. Dosłownie
nie ma wprost żadnej miernoty, wszystko stoi
na pierwszorzędnym poziomie. Nic tedy dziw­
nego, że obecny program ściąga tłum y publicz­
ności do Cyrk'u Staniewskich przy ul. Król.

Jadwigi, przyczem jeszcze walniej przyczynią
się zamieszczone bezpłatne kupony dla naszych
Czytelników,

Czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskiego" korzy­
stają mianowicie z dużej ulig, a to zakupiwszy
jeden bilet otrzym ają tej samej kategorji drugi
bilet zupełnie bezpłatnie. W tym celu należy
jedynie wyciąć poniżej zamieszczony kupon
i przedłożyć dziś wieczorem w kasie Cyrku
przy zakupie biletu.

Czytelnicy! Korzystajcie z pobytu Cyrku
Staniewskich i zobaczcie dzięki kuponom
,,Dziennika Bydgoskiego" za tanie pieniądze
pierwszorzędny program jakiego Bydgoszcz je­
szcze. nie widziała,

kiej. Świadczyło o tom żywe zainteresowa­
nie wszystkich parafjan bez względu na ich

zapatrywania społeczne.
M i m o ciężkich warunków ekonomicznych,

w jakich żyje ogół pracowników na tem

przedmieściu, ongiś uprzemysłowionem a od

dłuższego czasu martwem , najmłodsze sto­
warzyszenie otrzymało własny sztandar, co

głównie zawdzięcza likwidatorowi dawniej­
szego Tow. Urzędników Prywatnych p. A -

nastazemu Chmielewskiemu, który stary
sztandar powierzył robotnikom a ci go
,,przefasonowa1i" i zaopatrzyli w nowy na­
pis. Wizerunek patrona (św. Józefa) pozo­
stał niezmieniony.

W akcie poświęcenia togo sztandaru u-

czestniczyli z ram ienia pracodawców, opie­
kujących się tutejszymi robotnikami, dyrek­
torow ie pp. Maryński (Lloyd Bydgoski),' Ser-
got (dawn. tartak Frankego) i Binek (pań­
stwowy tartak). Godność ojców chrzestnych
oprócz wspomnianych panów przyjęli pp;
radca magistratu Beyer, dr. Soboczyński,
redaktorzy ,,Dziennika" Lech l'eska i St.

Nowakowski, obywatele ziemscy Płaczek i

Marciniak, prezes Cywiński, jubiler Kaszu-
bowski. Dzielni rzemieślnicy Smolarek i Smo­
liński, którzy finansowo zasilili kasę młodego
towarzystwa, oraz inni obywatele bydgoscy,
sprzyjający warstwie robotniczej.

Po nabożeństwie odbyła się na murawie tuż
za kościółkiem siernieckim, pod rnodrem nie­
bem, wzniosła introdukcja o charakterze pro­
pagandowym. Radca Kazimierz Beyer wygłosił
referat o konieczności podjęcia bezwzględnej
w alki ze złem i pogłębienia Akcji Katolickie;.
W pracy tej uświadomione chrześcijańskie nau­
czycielstw-o mężnie w-esprze nieustraszonych
szermierzy ludowych, domagających się spra­
w iedliwości społecznej, na tych zasadach, które
głosili papieże Leon X III i Pius XI.

Wszystkie parafjalne organizacje, jak również
sześć starszych towarzystw robotniczych i chrze­
stni sztandaru życzyli latorośli siernieckiej roz­
kwitu. Gratulacje te radośnie przyjmował pre­
zes siernieckich prezesów, p. Fryka, zapewnia­
jąc protektorów nowego towarzystwa katolic­
kiego, że wszyscy członkowie wytrwają pod
jego sztandarem,

warem zafantowali wóz i konie.

Radomski, będąc z usposobienia czło­
wiekiem nerwowym i gwałtownym, nie

zapanował nad swojemi nerwami. Po­
irytowany do najwyższego stopnia złapał
się za kieszeń, krzycząc pod adresem
sekwestratorów: ,,Wy psy. Ja ^ was

wszystkich powystrzelam. Możecie się
pożegnać z żonami!..." .

Urzędnicy, widząc groźną postawę
Radomskiego przezornie wycofali się z

podwórza i zamknęli się w szopie.
Na ten moment czekał tylko woźni­

ca. Wsiadł na wóz, podciął konie i za­
po'minając o wykonaniu groźby, um­
knąć chciał z podwórza.

Manewr Radomskiego zauważyli je­
dnak sekwestratorzy przez szparę, w y­
biegli na podwórze i zamknęli bramę.

Na wozie wywiązała się formalna

wałka, w której silniejszą stroną byli
funkcjonariusze Urzędu Egzekucyjne­
go. Radomski bił się jak lew. Gryzł,
kopał, pluł - aż w-reszcie został obez­
władniony i skneblowany.

Telefonicznie wezwano policję. Po

spisaniu protokułu przekazano sprawę
do sądu.

Wczoraj właśnie rozegrał się epilog
zajścia na sali rozpraw Sądu Okręgo­
wego,

Sędzia dr. Kuławski nie uwzglę­
dnił żadnych okoliczności łagodzących,
wymierzając Radomskiemu karę bez­
względnego więzienia przez rok.

Surowy wyrok wywarł na licznie ze­
branej publiczności duże wrażenie.

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo­
kach, braku oddechu, biciu serca, m i­
grenie, szumie w uszach, zawrotach

głowy i ogól nem złem samopoczuciu na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa

powoduje wydajne ł obfite wypróżnie­
nie i zanik poprzednich objawów nie­
pokojących. Zalecana przez lekarza.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

ie zamieszkam?

,,Gasttonomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje;
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach,
H. Kaszubowski,s.zo.p . Długa 22. Zegarki, biżut.

Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze, ubrania, obuwie.

F. A . Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Bławaty, firany, trykotaże, galanteria.
Kiełczewska, Gdańska 25. Art. podróżne, torebki.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

ToruA-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 1S.I5, 1S.4S,
21 50, 23 30.

Tczew.GdaAsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.35, 7 .31. 10.41,,
13.22 , 13.35, 17.01, 1 9 .3 5 . ....................................................

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

Naltta-P fła 8.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0 01.

iłnlstaw-Brodnlca 5.10, 8.U 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław-PoznaA 3.50, 6.14, 8.04, 11.45 14.15 15.47.

20.35, 22 .SO ,

Wągrowlec-PoznaA 6.02, 7,45, 13.36, 18.40 23.06 .

l"owroc*aw ~Kaes*nU;e-H *rt*y Nowo 14.15, 6.14*
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Szkarłatna wstęga k rw i
splamiłafezdnic.

Wstrząsałaby wypadek samochodowy orzy ul. Marsz. Focha
(k j) Straszny wypadek samochodo­

wy wydarzył się wczorajszej niedzieli na

ul. Marsz. Focha w pobliżu odwachu.

Według ustaleń naszego reportera,
który rozmawiał z naocznymi świadka­
m i wypadku, jezdnią pędził od strony
Plaon Teatralnego z dość znaczną szyb­
kością samochód osobowy. A uto je­
chało po przepisowej stronie jezdni. W

pewnym momencie pewna kobieta, nie

zwracając na sygnały ostrzegawcze, usi-

n

Skazujący wyrok w procesie
adwokata dr. kuziela.

(kj) Zgodnie z naszem doniesieniem

zapadł w sobotę w południe wyrok w

procesie adwokata bydgoskiego dr. Sta­
nisława Kozieła. Na publikację wyroku
przybyli niezwykle licznie przedstawi-
wiciele miejscowej palesiry oraz szereg
osób z pośród tutejszej inteligencji.

Wśród zrozumiałego naprężenia z ust

sędziego s. o. Świąteckiego padły słowa
wyroku:

Adwokat dr. Stanisław Kuziel uzna­
ny został winnym w myśl aktu oskarże­
nia, za co skazany zostaje łącznie na

8 miesięcy więzienia, z których 4 mie­
siące daruje się na mocy ąmnestji, a po­
zostałe 4 zawiesza na przeciąg lat trzech.
Ponadto orzeka się zawieszenie dr. I n -

ziela w wykonywaniu praktyki adwo­
kackiej na dwa lata.

Wyrok wywołał wśród zebranych
olbrzymie wrażenie.. Adwokat Sawicki,
który w'spólnie z dr. Szurlejem w'nosił

obronę dr. Kuziela, natychmiast zgłosił
apelację.

PROGRAM W KINACH.
ADRIA wyświetliła w sobotę po raz pierw­

szy film dźwiękowy wiedeńskiej produkcji śpie­
wany i mówiony w niemieckim języku p, t. ,,W e­
soły książę Arkadji" . Oczywiście nietylko bo­
hater filmu jest wesołym, ale cały obraz ob­
fituje w mnóstwo scen pomysłowych pełnych
humorystycznego zacięcia, przyczem ładna mu­
zyczka, gustowna wystawa i gra W iłly Forsta
oraz Liany Haid wprowadzają publiczność do

prawdziwego raju radości i niezwykłych przy­
gód. Publiczność wartość filmu zgóry oceniła,
przybywając na każdy seans dość licznie- Nad­
program kronika Pata, tygodnik i kreskówka.
Pocz. o 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla naj­
nowszy o rozkosznej wystawie dramat dźwię­
kowy reżyserji słynnego Ernesta Lubitscha pt.
,,Ziole sidła" z udziałem Kay Francis i Miriam

Hopkjns, oraz szereg przepięknych dodatków.

Program pierwszorzędny, radzimy zobaczyć, Po­
cząteko7i9.

KRISTAL W dalszym ciągu wyświetla po­
tężny film z czasów wywiadu wojennego, kiedy
to na wielu niebezpiecznych odcinkach graso­
wała Mata Harf p. t. ,,Szpieg", W roli czołowej
Greta Garbo w otoczeniu takich asów jak Ra­
mon Novavrro, Lionei Barrymore i Lewi Stone.
Rozkoszować się więc znowu możemy fascy­
nującą postacią boskiej Grety i emocjonującą
grą wielkich aktorów oraz akcją o nadzwyczaj
frńpującej treści. ,,Szpieg" wszędzie triumfował
i triumfuje na każdym ekranie świata jako naj­
lepsze tego rodzaju dzieło dźwiękowe. Poza­
tem nadprogram obfity i urozmaicony. Pocz. o 5.

MARYSIEŃKA zmienia dziś program dając
znowu dwa wspaniałe dźwiękowce p. t. ,,Sio­
stra Angelika” , czyli tragedja podobieństwa
dwóch kobiet: lekkomyślnej tancerki i zakon­
nicy, które odtwarza ź niezwykłym talentem
urodziwa Zuzanna Maryille. Film czeski, ilu-

fowała przebiec przez jezdnię i wyprze­
dzić samochód. Manewr jednak się nie
udał. Szofer nadludzkim wysiłkiem usi­
łował zatrzymać maszynę. Niestety, wy­
siłek był daremny. Pędzący samochód

wpadł na nieostrożną kobietę, zatrzymu­
jąc się dopiero kilka metrów dalej. Roz­
dzierający krzyk przejechanej zaalar­
mował przechodniów. Powstało olbrzy­
mie zbiegowisko.

Na jezdni w powodzi krwi pławiło się
zmasakrowane ciało ofiary. Z pobli­
skiej wartowni przywołano telefonicznie

pogotowie ratunkowe. W międzycza­
sie na miejsce wypadku przybyła poli­
cja, która ustaliła, że przejechaną ko­
bietą jest 29-letuia Leokadja Woźniew-
ska, zam, przy ul. Podwale 11.

W kilka minut później przeciągły ryk
syreny samochodowej torował drogę
wśród tłum u karetce pogotowia. Lekarz
Udzielił rannej doraźnego opatrunku.
Ze względu na bardzo poważny stan -

Woźniewska znajduje się w stanie od­
miennym — zarządzono niezwłoczne

przewiezienie jej do lecznicy miejskiej.
Mimo troskliwej opieki lekarskiej życiu
Woźniewskiej zagraża w dalszym ciągu
niebezpieczeństwo. Przebieg wypadku
na podstawie zeznań kierowcy samocho­
du oraz licznych świadków wciągnięty
został do protokółu policyjnego.

Sensacyjne szcxeg6ły w ielkiej
afery erotycznej.

(kj.) Afera erotyczna ujawniona w

Poznaniu, w którą zamieszany jest je­
den z adw okatów bydgoskich, zatacza

coraz szersze kręgi. Władze policyjne

struje w pięknem ujęciu myśli i tematu ko­
leje losu tancerki i zakonnicy splecione w tra­
giczny węzeł wypadków w klasztorze i na wol­
n ości. Drugi film, to wesoła komedja
muzyczna o bardzo zręcznie skonstruowanym',
scenarjuszu o lekkiej muzyce p. t . ,,Musisz być
moją" z Roger Treville, Alice Field i niezawod­
nym wesołym Lucien Baroux. Całość bogata
i różnorodna. Początek o 5, 6,20 i 9.

REWJA. Dziś i nadal jeden z najpięk­
niejszych filmów naszych czasów produkcji ame­
rykańskiej p. t. ,,Pożegnanie z bronią", w roli

głównej Gary Cooper i Adolf Menjou. Na sce­
nie nowa wesoła, pikantna rewja w 12 obrazach

p. t. ,,Kwśecisty maj" w wykonaniu całego ze­
społu artystów scen rewjowych. Pocz. o 5, 7 i 9,

Odmłodziłam się
O 10 lat- ....

Mote PaB* i l

Niezwykły lekarski wynalazek
upiększający

Z łatwością można obecnie wybielić, j
odświeżyć i odmłodzić zwiędłą, starczą i

skórę. Nauka odkiyła wreście żywotny j
składnik, odmładzający skórę. Gdy sic :

jjo wcieri w tkanki ruchem kolistym, j
zmarszczki znikają rozszerzone pory, i

wąg-ry i wszelkie wady cery są usu- j

nięte. Ten żywotny, odmładzający
składnik otrzymany z młodych zwierząt,
jest obecnie zawarty w znakomitym
paryskim Kremie Tokalon Jego właś
ciwości upiększaiąee i wzmacniające
skórę nadają cerze zdrowy, kwitnący
l wtośniany wygląd, emanujący z tka­
nek podskórnych i apiększający naj- t zwrot pieniędzy

brzydszą nawet twarz.

Należy stosować Odżywczy Krem
Tokalon (kolor różowy) co wieczór.

Odżywia od i odmładza skórę podcsss
snu. Krem zaś Tokalon Odżywczy
koloru białego (nie tłusty), należy sto­
sować co rano. Ma on właściwości

wybielające i ściągające skórę, od­
świeża cerę na cały dzień i tworzy
trwały podkład pod puder Jakby
brzydką nie była skóra i cera Pani,
będzie Pani zdumiona i zachwycona
ponad najgorętsze swe marzenia.

Sszczęśliwy wynik gwarantujemy, łub

zarządziły szereg sensacyjnych areszto­
wań. Adwokat bydgoski, przytrzymany
w czasie swego pobytu w Poznaniu, zo­
stał warunkowo z aresztu zwolniony,
jednakowoż zobowiązany jest zgłosić
się na każde żądanie władz u najbliż­
szej jednostki policyjnej. Szczegóły u-

jawnionej afery trzymane są przez wła­
dze ze względu na toczące się jeszcze
śledztwo w ścisłej tajemnicy. Po zam­
knięciu dochodzeń władze wydadzą o-

ficjalny komunikat do prasy.

Bank Polski płacił w

dolary amerykańskie
funty szterlingów
franki szwajcarskie
franki francuskie

guldeny gdańskie
liry włoskie

floreny holenderskie

dnia 14, 5. 1934 r.

5.26-5 ,25
26,92

171,19
34,85

172.14

44,90
357,65

Zielone Sruiątki
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Skutek ogłoszeń
zapewniony.

Jest to okres zakupów wiosenno - latowych.
Najlepiej wykorzystają tę okazję przezorni kupcy
i przemysłowcy, zamieszczając swe ogłoszenia

w Ztefone fnriutki
w znacznie powiększonem wydaniu świątecznem

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

Kafgal, Kafial i zn6w... Kaftal!
Niem a dnia, abyśmy na tem mie(jscu nie noto­

w ali coraz to nowych wygranych, jakie padają
w tej naprawdę szczęśliwej kolekturze naszego
m iasta.

W sobotę ubiegłą znów padło u Kaftala

10.000,- zł na nr. 12699, 5 .000 ,- zł na nr. 96177
nie wymieniaja.c wygranych po 2.000,— i 1.000,—
złotych.

Obecne ciągnienie loterji coraz bardziej emo­
cjonuje graczy naszego miasta, m inął zaledwie

szósty dzień ciągnienia, a ilość wygranych u

Kaftala jest wp(rost imponująca* Ciągnienie
trwa nadal, bo do 24. bm. Niejednokrotnie wy­
padnie nam jeszcze pisać o tej najpopularniej­
szej i najszczęśliwszej kolekturze Pomorza.

Śmiały wyczyn złodziejski
na przystani parosta ków.

(kj) Złodzieje nie opuszczają żadnej
okazji, by uprawiać swój niecny proce­
der przestępczy. Ofiarą rozzuchwalo­
nych opryszków padł ostatnio znany w

Bydgoszczy lekarz dr, Reindcrfl, zam.

przy uL Gdańskiej 38. Korzystając z

pięknej pogody dr. Reindorff odbyć
chciał wycieczkę parostatkiem do Brdy­
ujścia. W chwili gdy czekał na przysta­
ni przy ul. Hermana Frankego podbiegł
do niego jakiś łobuz i wyciągnął z kie­
szeni portfel z zawartością 108 zł. Za­
nim dr. Reindorff zdążył się zorjentować
złodzieja już nie bylo. Rezygnując z

wycieczki udał się poszkodowany lekarz
na komendę policji i doniósł o śmiałej
kradzieży dyżurnemu posterunkowemu.

---------- SS----------

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę 16 bm. o godz. 19 odbędzie

się zebrhnie Chrz. Związku Czeladzi

Rzeźnickiej w hotelu Lengning.
Sprawy bardzo ważne; obecność wszy­

stkich członków bezwzględnie koniecz­
na. Zarząd.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsza
iłowo 18 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, s, a każde 6tanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne o

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Ola ps(iukająeyek posadź to% tnitki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, klóre sasadniczo ni* zmieniał, treAel ogloizonla.
o I *

zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia
ogłoszenia, ani do zw rotu pieniędzy.

POLECENIA

Kolejarzom
kredyt. Ubrania, płaszcze,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (5057

Obciąganie
budki i reperacja wózków

dziecięcych.Kaszubska 21,
mieszk. 1. (9002

s-z -a)!
Place

budowlane, domek sprze­
daję tanio. Łaganowski,
Kozietulskiego 8. (5163

Szaldwkl
odda Gdańska 128. (9067

Kamienice
domy, w ille korzystnie
poleca ,,Agrarja", Parko­
wa 1. (9026

Słomę (8695
zdrową ostatniego sprzę­
tu sprzedaje wagonowo i

drobiazgowo Łuczkowski,
Lucim pow. Bydgoszcz.

w rsm n

Kupie
dobrze rentujący dom

wprost od gospodarza,
wpłata do 10tys. Wyczer­
pujące oferty pod ,A .”

do administracji. (9034

Majątki
folwarki, gospodarstwa
korzystnie polecaAgrarja,
Parkowa 1, (obok Hotelu

pod Orłem). (9027

Rower
tanio. Gdańska 103. (5164

Sypialka
nowa, dębowa 250. 3 Ma­
ja 6, stolarnia. (5159Skład (9040

kolonjalny z pełnym wy­
szynkiem wódek oraz kon­
cesją okazyjnie tanio

sprzedam. Zgł. Dz Bydg.
Toruń pod ,Okazja".

trtsKarsi
Używana

duża, mocna szafa 26 zł.

Dworcowa 40-3 . (5155
Udzielam (2118S

lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
nytygodniowo. Dla począt­
kujących 8 zł. Fortepjan
wolny do ćwiczeń, godz.
40gr. Hetmańska 5,m.5

Mały
rolwóz sprzedam. Koro­
nowska 1-6. (514l

Kolonjalke
sprzedam. Adres Dz. (5160

Mabla
używane sprzedam. Po­
znańska 2Sj in, 2. (9063

Sprzedam
sypiaIkę (dębową. Gdań­
ska156, m. 5. (9049

W ZMDJ

Pokojowa (SóSS
zgrabna,rutynowana z do­
bremi świadectwami pier­
wszorzędnych domów po­
trzebna" zaraz. Osobiste

zgłoszenia od 2—5 -tej po
południu we filji Dzien­
nika Bydgoskiego lub

oferty pisemne z odpisem
świadectw do filji Dzien­
nikaBydg.pod ,Z.P.”

Szofer
kawaler, otrzyma posadę,
za pożyczkę 200 zł. Of.

pod ,200', (9052

Czeladnik (9051
piekarsko-cukierniczy po­
trzebny. Jackowskiego 20,

Palna
dziewczyna do pracy do­
mowej z gotowaniem i

oprzętu trzody potrzebna
zaraz. Rzeźnictwo, Łokiet­
ka 14. (9038

Uczeń
syn uczciwych rodziców
do składu kolonjalriego,
żelaza i restauracji może

się zaraz zgłosić. Alfred

Rohde, Margonin. (8984

Piękny biust
dzięk i użyciu paryskiego eliksiru

Ide ał44 (recepta prof. Dr. Dubois).
Id e a ł44 daje pierwszorzędne zadziwia*

iąee wyniki przy zaniku chorobliwym,
wzgl. nierozwinięcin biustu, nadając o-

p8dająeym piersioąj w ciągu krótkiego
czasu iędrność i elastyczność 18- et niej
dziewicy. ,, Ide ał44wypróbowany przez
sławne lekarki, wyrażające się o nim
z pełnem uznaniem. Cena złotych 2.00,
podwójny pakiet kurac. 'złotych 8 00.

Wysyłka dyskretna. Speeja na oferta:
Kto prześle w ciągu 8 dni wycinek

niniejszego ogłoszenia z zamówieniem, otrzyma 20% rabatu

na mały i 30% na duiy pakiet. (9025

Dr. Nic. Kam eny, Cieszyn, skrytka poczt.100/1078.



Str. 12 ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI11, wtorek, dnia 15 maj'a 1934 r. Nr. 109..

OBWIESZCZENIE. Komornik Sądu Grodzkiego,
rewiru III. w Chojnicach, ul. Angowicka nr. 3 ob­
wieszcza na zasadzie al-it. 679 k. p. c., że dn. 15 czerw­
ca 1931 r. o 'godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim w Choj­
nicach, pokój 11 odbędzie się sprzedaż przymusowa
z publicznej licytacji zabudowanej nieruchomości
wiejskiej,, składającej się z domu mieszkalnego z

przybudówką, ogrodu domowego, chlewu, szopy,
spichlerza i stodoły.

W nieruchomości mieści się obecnie oberża, sklep
kolonjalny i agencja pocztowa.

Nieruchomość jest położona w Silnie pow. choj­
nickiego, zapisana w księdze wieczystej Silno, kar­
ła 21 Sądu Grodzkiego w Chojnicach i obejmuje po­
wierzchnię 0,2320 ha, która stanowi własność Emiiji
Janosćliek i jej dzieci Małgorzaty, Brunona, Gertru­
dy i Scharlotty Janoschek zam. w Silnie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na

sumę 23.126,— zl (dwadzieściatrzytysiące stodwadzie-
ściasześć złotych). Sprzedaż rozpocznie się od ceny
wywołania, t, j. od kwoty 17.343,- zł (siedemnaście
tysięcy trzystaczterdzieścitrzy zł).

Roczna kwota podatku budynkowego wynosi 17,-
rok., roczna wartość użytkowa 480,- mk. a czysty
dochód gruntowy 1,34 talarów.

Licytant przystępujący do przetargu powinien
złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie 1735,- zł,
albo w takich papierach wartościowych bądź w ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których wolno
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo­
we przyjęte będą w wartości A części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki
odmienne. Prawa osób trzecich, nie będą przeszkodą
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części
do egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją,
t. j . Od. 2-go czerwca 1934. r . wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. 8—18, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sa­
dzie Grodzkim w Chojnicach.

Jednocześnie wzywam organ władzy publicznej
i instytucje publiczne powołane do zgłaszania należ­
ności z tytułu podatków i innych danin Publicznych,
aby najpóźniej w terminie licytacyjnym zgłosiły ze­
stawienia podatków i innych 'danin publicznych na­
leżących się po dzień licytacji pod rygorem utraty
mogącego służyć z ustawy pierwszeństwa zaspoko-
jenia. (9077

Chojnice, 12 maja 1934 r. ( -) Kowalski, komornik.

WydzierżauMe
alei owocowych.

W środę, dnia 16 maja 1934 r. o godzinie 11,
odbędzie się przetarg ustny zbioru OWOCÓW Z alei

szosowych powiatu bydgoskiego w gmachu
Wydziału Powiatowego w Bydgoszczy przy ul. Słowac­
kiego nr. 7 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą. Warunki dzierżawy i bliższe informacje ogło­
szono w ,,Orędowniku powiatu bydgoskiego'- względnie
otrzymać można w Powiatowym Zarządzie Drogowym,
pokój 25.

Przewodniczy Wydziału Powiatowego
9912) (Dr. Nowak)

SOK CZOSNKU
APTEKA MAZOWIECKA
WARSZAWA MAZOWIECKA IO

8579

Licytacja.
We w-torek d. 15 maja 1934
o godz. 12 w poł. odbędzie
się przetarg przymus'owy
w Bydgoszczy, ul. Po­
morska 28 w podwórzu
9.000 butelek do piwa.
Przetarg odbędzie się na­
pewno.

'

(9079

Dom
okazyjnie, dochód 320 zł.
miesięcznie, cena 19.000,
w-płaty 14.000. Zgłoszenia
Pałka, Nowy Rynek 5, re­
stauracja. (9051

Domy (9028
dochodowe, w ille przy
w ptacie 8.000-70.000 oka­
zyjnie sprzedaje tylko
Emeryt, Dworcowa 2.

Rower
dla większej dziewczynki
maszynę ,,Singera" sprze­
dam. Śn'iadeckich 4, I I I

piętro. (5134
Dom

sprzedam przy parku
Wzgórze Dąbrowskiego 10
właścicielka. (907(j

Samochód
ciężarowy BChevrolet”
2J/.,-3 ton, u9ywany w

dobrym stanie, 6 cylin­
drowy, now-szego modelu,

Poszukuję (903l
stolarzy fz własnemi na­
rzędziami na budowę. Ul.
Jary, Blok II. Łapacz.

kupi za gotówkę ^Lukul-
lus” , B ydgoszczj Poznań­
ska 16. T e l. 1670/71. (9070

Retuszerka
potrzebna. Długa 16. (9060

Gabinet 45146

męski, flamandzki styl,
wspaniały, bogato rzeź.
biony( oraz sypialnia kre­
mowa, francuski styl, ta­
nio sprzedam. Adresjfilja.

Waga
stołowa używana potrze­
bna. Spółdzieluia Surow­
ców Malarzy i Lak. Sien­
kiewicza 1. (5153

Fryzjerka
na stałe zaraz. Sienkie­
wicza 61. (906l

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Koł­
łątaja 7, ni. 2. (9062

Pomocnik (9076
fryzjerski na stałą wypo-
móżh-ę, ul. Poznańska 1.

ŚRODEK OCHRONNY

PRZEW CHOLERZEDROBIU

UżywinasnebSe
jadalki, sypialki I meble po­
jedyncze wszelkiego rodzaju

S*eagMa.Stf5
za gotówkę.
Oferty pod ,,P allf do Dziennika
Bydgoskiego. (9042

TTi'TM U7Y1
radykalnie usuwa tylko

pasta
tąJać w drogeriach.

Czytajcie
Dziennik
Bydgoski.

WAŻNEDLA PANI
IŁOWA...

Puder Abarśd
Ten ulubiony p u d e r , produkowany
wedfug ostatnich zdobyczy wiedzy
kosmetycznej, nie zawierdjqcy metali
odmładza Pani twarz, chroni i pie­
lęgnuje Jej cerę, zapewniajqc zaw­
sze świeży i młodzieńczy wyg!qd.

Wybrany przez Panic*

pycfer
ABARID

,,PER F ECTIOrr

Obwieszczenie. Kom ornik Sądu Grodzkiego w

Bydgoszczy, rew. V II . zamieszkały w Bydgoszczy, I
u!. Śniadeckich 7na mocy art. 602 K. P . G. ogłasza że :

w dniu 15 m aja 1934 r. o godz, 1l-ej' nie późniejj
jednak, niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ni.

Dworcowej 57 st. nr . odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości składających się z kasy ogniotr-wa­
łej do pieniędzy, biurko 'amerykańskie, 3.000 mtr.

(eir) fornier. brzozowych, 2.000 mtr. (eir) fornierów
,,czeczoty", 1.000 mtr. fornierów dębowych (5- 6 klo­
nowi, oszacowanych na łączną sumę zł 3.600,—, które
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym. (9073

Bydgoszcz, dnia 11 maja 1934 r.

Komornik (-) Czerniewic?.

i^gbBmahsmSftiE fP,
9086

Na sprzedat
feuftale (sois

i cielne Jałowice
zarodowej hodowli przy
przystępnych cenach.

Horsfmann, Wolental
poczta Paczewo

powiat Starogard.

tsmmwGłkody
cfeiśaaffossże

modelu 1934

1,1 do 3 ton.

Podwozie z maską,
wbudowaną szybą
ochronną do budki

kierowniczej, autom,
wycieraczką do szyb
i ogumieniem zapaso-

wem, obecnie od

Zł6.750,-
(cena gotówkowa).

Chevrolet nie przoduje
jedynie w Ameryce, lecz
wykazuje największe
obroty na rynku wszech­

światowym.
Wyłączna sprzedaż

przez (767S

Sp.zo.o.

Bydgoszcz |
ul. Mazowiecka 211

telefon 1602.

^ J

Ekspedientka
branży obuwia zaraz po­
trzebna. Bazar Obuwia,
Stary Rynek 11. (9066

Krawiec
potrzebny. Adres Dzien­
nik. (9l63

Fryzjerkę (9"83
dzielną, stała posada za­
raz, miesięcznie 40 zł.
oraz utrzymanie. Grygiel,
Chojnice, Człuchowska 8.

Dziewczę
lub skromna panienka.
Paderewskiego 1—8. (5143

Służąca
młodsza do wszystkich
prac domowych potrze­
bna. Zgł. B . Jąezkowski,
Gdańska 23. (9046

Kucharka
dla niem. gospodarstwa
poszukiwana. Dworcowa
nr, 71, ni. 4. (9065

Uczeń
do składu konfekcji może
się zgłosić. Oszczędnopol
Bydgoszcz, Stary Rynek
nr. 12. (9037

Służąca
potrzebna, Restauracja, ul.
Długa 37. (9036

Trio
pierwszorzędne salonow-e
dancingowe' wolne 1czerw­
ca. Paweł Lewicki, Dział­
dowo, Dworcowa 7. (9041

Fryzjerka (9055
potrzebna. Podgórna 23.

Pomocnik
fryzjerski, dzielny, rów'­
nież w-odnej ondulacji.
Niedźwiedzia 7. (9048

Potrzebna
służąca. Długa 15/3. (9053

Dziewczyna
zdrowa z dobremi świa­
dectw-ami i prezencją do
wszystkiego z gotow-aniem
potrzebna zaraz w G dyni
do lepszego domu. Oferty
agentura Dziennika
, G dynia H. 13-. (8960

Potrzebna
służąca. Wełniany Rynek 7
skład kolonjalny. (9057

Krawcowa /5140
zdolna potrzebna. Śnia­
deckich 47, Rudowska.

Cerka (9056
m istrza rzeźniekiego po­
szukuje posady jako m łod­
sza ekspedjentkamoże być
pomocna w-gospodarstwie.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Grudziądz pod ,,184” .

W i dzierżąwy M

Piekarnia
do wydzierżawienia. G rzy­
wacz, Jasna 22. (8890

Poszukuję
2 pok. kuchnię w- śród­
mieściu, urzędnik na eta-
tow-em stano w-iiku. Of. z

podaniem warunków do
Dzień. Bydg. pod ,.Eta­
towy”. (9064

Mieszkania (S644
7 pokojow-ego z możliw- .

podziału, lub 2 mieszka­
nia 4 i 3 pokojow-e, naj­
chętniej przy ulicy Św.
Trójcy, Kordeckiego, Po­
znańskiej lub Grunw-aldz­
kiej, poszukuję. Oferty

ipod,N.N.” doDz.Bydg.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
kuchnia. Toruńska 16.

2-3 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13.

4 pokojowe:
I piętro. Gdańska 67.

Dwa
mniejsze pokoie kuchnia,
solidnym z mniejszą ro­
dziną wynalmę. Kujaw­
ska 74. '

(5138

Gdańska 11 (9082
II. ptr. od 1. VI . miesz­
kania jako biuro do wy­
najęcia. Informacyj udzie­
la j'achmann, Mostow-a 9.

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia, kom­
fortowe, słoneczne do wy­
najęcia. Polakiew-icz, No-
womiejska 18, brama We­
sołej. (9080

2 pokoje
kuchnię i pokój, blisko
las ewentl. letnikom. Wia­
domość Koronowska 1,
m, 6. (5145

Mieszkanie
2 pokojow-e dla etatowe­
go. Bocianowo 13, pra­
cow-nia obuw-ia. (5157

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Na Boga, co jest'?
— Obudziłem się i myślałem, że jestem w-'więzieniu.

POKOJE
WOLNIE

Pokój
elegancki wynajmę. Snia
deckieh 49, 3. (5043

Pokój
przy PI. Wolności. Piotra
Skargi 2-2 . (5135

Pokój (5148
umeblowany frontowy wy­
najmę. Gdańska 85, m . 1.

Maty
pokój, pani. Paderew-skie­
go 14-3 . (5131

Pokój
elegancki, niekrępujący
także m ałżeństwu." Ciesz­
kowskiego 13/4. (5152

Pokój
dwa umeblowane. Gdań­
ska 22- 11. (9074

Pokój
niekrępujący, elektrycz.
Szczecińska 6-1. (5137

Ładny (5l4i
pokój. Gdańska 62, I .

Pokój
um ebl. dla lepszego pana
osobne wejście, łazienka.
Gdańska 52, m . 4. (5139

Dobrze
umeblowany pokój. Ciesz­
kowskiego 13-5. (5142

Umeblowany
komfort, przy teatrze, so­
lidnemu pauu.AdresDzien-
nik. (907l

Pokój (9058
umebl. z utrzymaniem lub
bez. Sw. Trójcy 15-1 .

Pokój (9059
Marcinkowskiego 3 -6 .

KEEDJ
Uwaga!

Autobus firm y Bogaczyk,
kursujący regularnie na

lin ji z Bydgoszczy do
Chełmna o godz. 9 -tej i
n ,r\ z Chełmna o godz. 6sa

i 14. (5133

Wycieczki
autobusowe przyjmuje Fr.
Zalewski, Fordon, K iliń­
skiego 4. (9029

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
wykonuje tanio. Chrobre­
go7,m.3. (9488

20 zł

nagrody za w-skazanie zło­
dzieja, który skradł rower

wyścigów-y - balonowy z

przed poczty, dnia 12 bm.
marki, Wicher i zielony, o-

pony czerwone z dyna­
mem, nr. rejestr. 7438.

Zgłosić, Bydgoszcz, D w or­
cowa 23, telefon 128. (5132

Pana
z wyższem w-ykształce­
niem - towarzysza w-spól­
nych wycieczek kajako­
w-ych i t. d . pozna osoba
inteligentna. Zgłoszenia
poste-restante Bydgoszcz,
pod nB. Ch.” (o 161

(GEEDl
Zgubiono

koło samochodowe dnia
13 bni. w drodze z Toru­
nia przez Czarnów do
Bydgoszczy. O zwrot pro­
si: Apteka pod Niedźwie­
dziem, Bydgoszcz. (9054

Pokój (9047
tani, 2łóżka. Długosza 7/2.

Pokój
Pomorska 3. (5t56

Pokój
3Maja9,m.3. (5158

Tani
elegancki pokój balkonem
Konarskiego 11-8, (5l6l

Pokój
Dworcowa 3. (5151

Pokój
umeblowany, słoneczny
elektr,, osobne wejście.
Warmińskiego 6 -4 . (5136

Umeblowany
Warszawska 7, m. 4. (5149

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 20. (5i47

Kawaler
lat 26 z dobrą posadą po­
szukuje panny religijnej
i pracowitej lat od 19-22
Oferty z fotografją, którą
sie zwraca, proszę złożyć
do' f ilji Dzień. ,,1922".(5150

Panny
m ajątk ie m 45.000, 25.000,
15.000, 10.0Co, 5.000 i c ó rk i

gospodąrskie, wyjdą za­
mąż. ^PÓstęp” Śniadeckich
nr. 43.

"

(5154

Seperowany
przystojny, inteligentny,
dobrego charakteru przed
40-ką, poszukuje panią
tych samych zaiet, z coś­
kolw-iek gotów-ką do za­
łożenia interesu rzeźnie­
kiego. Współpraca ko­
nieczna. Zgł. dó Dz. Bydg.
pod ,,Współpraca". (80'44

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości. 38 mm.'' Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t 20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za railim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. , każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5Q0!n drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym sapiym tekście udziela się rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20^u drożei
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Bpółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. * '

Wydawca.nakłademiczcionkamitDisikatiua-BydgoskajEij.AkŁ .wJBsdgoszczy..- Zajedakcie odpowiedzialny: StanlaławNowukowski w.Bydgoszczj; za riziął gdyński; m jar.r .jałą w Mistat w"GdynC


